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Sejm PRL przyjqi budżet i plan

N A S T Ę P N IE  S E JM  Z A A P R O  
B O W A Ł  p ropozyc je  p re m ie ­
ra  J. C Y R A N K IE W IC Z A  po­
w o ła n ia  na s ta n o w is k a : m in i­
s tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  —  
M . M O C Z A R A , m in is tra  k u ltu r y  
i s z tu k i —  L . M O T Y K Ę  i  m i­
n is tra  żeg lug i —  J. B U R A - 
K IE W IC Z A .

W  O statn im  d n iu  d e b a ty  p rze  
m a w ia ło  I I  pos łów .

Na zakończen ie  d e b a ty  se j­
m o w e j z a b ra ł g łos p rz e w o d n i­
czący K o m is ji P la n o w a n ia  —  
S te fan  J Ę D R Y C H O W S K I. P o ­
ru s z y ł on n ie k tó re  w ęzłow e  p ro  
b ie rny  gospodarcze o raz  u s to -

Groźne prowokacje nad East River

Omach O li ostrzelany
z ciężkiej broni

N O W O J O R S K I K O R E S P O N D E N T  P A P  RE D . W . G Ó R N IC ­
K I  D O N O S I:

O K O L IC E  C M A C H U  O N Z  W  N O W Y M  J O R K U  B Y Ł Y  
W  P IĄ T E K  W ID O W N IĄ  P O W A Ż N Y C H  Z A JS C  S PR O W O ­
K O W A N Y C H  —  P R Z Y  Z N A C Z N E J  B E Z R A D N O Ś C I P O L I­
C J I A M E R Y K A Ń S K IE J  —  P R Z E Z  G R U P K I K O N T R R E W O ­
L U C J O N IS T Ó W  K U B A Ń S K IC H .

Z ZIMOWE! 
KOLEKCJI

S TR Ó J dla  elegantek, k tó ­
re w o lą  n ie ryzykow ać ja z ­
dy na nartach; pomysł w ło ­
skiego dom u mody A n to -  
nelłi. D res z niebieskiego 
jersey ’u oraz dw ustronne  
w dzianko z w ełny  w  kolo­
rze beż i niebieskim  uzu­
pełn ia  kapelusz zę skóry.

C A F

Stary człowiek i morze
P A R Y Ż . P a n ic z n y  s tra ch  o- 

g a rn ą ł pew nego s tarego  ry b a k a  
z  A ja c c io  (K o rs y k a ), k tó r y  p od ­
czas p o ło w u  w  o d le g ło śc i 'k i l ­
k u  k m  od b rze gu  z ło w ił w  sieć 
o lb rz y m ie g o  re k in a . D ra p ie ż n ik  
p o ż a rł n a jp ie rw  sp oko jn ie  
w s z y s tk ie  zn a jd u ją ce  się  w  s ie ­
c i m n ie jsze  ry b y  za n im  za uw a ­
ż y ł,  że sam  w p a d ł w  pu ła p kę .

lis ty  Himmlera 
na sprzedaż
P e w ie n  a m e ry k a ń s k i b u s i­

nessm an m a d o  s p rze da n ia  n ie ­
znane  d o tychczas  lis ty  H e in r i­
cha H im m le ra , p isane do żony 
M a rg i w  la ta c h  1927— 1945.

„ L is t y  owe — pisze h a m b u r-  
s k i ty g o d n ik  „D e r S te rn ”  —  n ie  
p rz e d s ta w ia ją  w ię ksze j w a r to ­
śc i h is to ry c z n e j, znam ienne  są 
je d n a k  o ty le , że u k a z u ją  
H im m le ra  ta k im  ja k im  b y ł w  
Is toc ie : m a ły m , tc h ó rz l iw y m , 
n ęd znym  c z ło w ie k ie m , k tó ry  
p on ad  w szys tko  ce n ił d o k ła d ­
ność i  p u n k tu a ln o ś ć ”  (H im m le r  
m . in . n u m e ro w a ł w s z y s tk ie  l i ­
s ty  do  żony i  na ka ż d y m  z n ich  
p o d a w a ł d o k ła d n ą  godzinę  na ­
p is a n ia  i  w y s ła n ia , (m )

W te d y  zaczął w y p ra w ia ć  d z ik ie  
harce. S iln y m i u d e rze n ia m i o - 
gona u s iło w a ł w y w ró c ić  n ie ­
w ie lk ą  łó dź  i  u w o ln ić  s ię  z s ie ­
c i

R y b a k , k tó r y  n ie  m ia ł ze so­
bą  żadnego narzędzia , k tó ry m  
m ó g łb y  zab ić  re k in a , zdecydo­
w a ł s ię  w reszc ie  p rz y h o lo w a ć  
sw ą  n iepożądaną zdobycz aż 
do  A ja c c io . T a m  d o p ie ro  p rz y -  
~TTrłani na pom oc in n i ryb a cy  
w y c ią g n ę li re k in a  na p iaszczy­
s ty  b rzeg . i  z a b il i.  D ra p ie ż n ik  
m ie rz y ł 2,5 m e tra  i w a ż y ł 350 
kg . W  posza rpane j s ie c i s ta ry  
ry b a k  zn a la z ł ty lk o  k i lk a  n ie ­
w ie lk ic h  ry b . k tó ry c h  re k in  n ie  
zd ąży ł pożreć.

W ydobycie  
dalszych ofiar 

kstasissly promu
H E L S IN K I  P A P . E k ip a  n u r ­

k ó w  w y d o b y ła  z d na  m orza  
cz te ry  dalsze c ia ła  o f ia r  k a ta ­
s tro fy  p ro m u  f iń s k ie g o  w  w y ­
n ik a  k tó re j zg inę ło  25 d z ie w ­
cząt i  trze ch  m a ry n a rz y . O bec­
n ie  t rw a ją  p os z u k iw a n ia  je sz­
cze jednego  c ia ła . Z  k a ta s tre ­
f y  u ra to w a ła  s ię  ty lk o  jedna  
d z iew czyna , k tó ra  m im o  d o t k l i ­
wego z im na  i  b u r z liw e j pogody 
zd o ła ła  d o p ły n ą ć  d o  lądu .

P R Z E D  P O Ł U D N IE M  gm ach 
O N Z  zosta ł o s trz e la n y  z c ięż­
k ie j b ro n i u s ta w io n e j na p rze ­
c iw le g ły m  b rze gu  R ze k i W scho­
d n ie j (East R iv e r) . Potężna eks­
p loz ja , 'k tó ra  w s trzą sn ę ła  ca łym  
gm achem , n a s tą p iła  na szczę­
ście w  o d leg łośc i oko ło  50 m e ­
t ró w  ód b rze gu  rz e k i, nad k tó ­
rą  s to i gm ach s e k re ta r ia tu . M i­
na w y b u c h ła  w  n u r ta c h  rz e k i 
w y rz u c a ją c  w  górę  fo n tan n ę  
w ody.

P o lic ja  p rzez d łu g i czas n ie 
m o g ła  u s ta lić , czy s trz a ł o d d a ­
n y  zosta ł z m oźdz ie rza , czy też 
z. d z ia łk a  bezodrzutow ego. W  
ja k iś  czas p óźn ie j podano, i ; 
zna lez iono  m oźd z ie rz  z m echa­
n izm e m  z e ga ro w ym , 'k tó ry  spo­
w o d o w a ł w y s trz a ł w  m om encie, 
g dy  na s a li Z g ro m a dze n ia  O - 
gó lnego  N Z  w y g ła s z a ł p rzem ó­
w ie n ie  p rz e d s ta w ic ie l R e p u b lik i 
K u b a ń s k ie j,  E. G ueva ra .

W k ró tc e  po  o s trze la n iu  s ie­
d z ib y  O N Z  dosz ło  p rzed  gm a­
chem  do  n o w y c h  zajść. G rupa  
k o n tr re w o lu c jo n is tó w  w d a r ła  
się na  e k s te ry to r ia ln y  teren  
O N Z  i  zbezcześciła  f la g ę  r a ­
d z iecką  śc ią ga ją c  ją  z m asztu. 
P odobną p ró bę  p o d ję to  wobec

f la g i k u b a ń s k ie j. Doszło  do b ó j­
k i,  w  czasie 'k tó re j jeden  z po­
lic ja n tó w  i jeden  z p ra c o w n i­
k ó w  och ron y  O N Z  o d n ie ś li ob ­
rażen ia . Po odpędzen iu  k o n t r ­
re w o lu c jo n is tó w , p ra co w n icy  
s łu żby  p o rzą d ko w e j O N Z  w c iąg  
n ę li p onow n ie  fla g ę  ra d z iecką  
na m aszt.

W rog ie  d em on s trac je , n a jw y ­
ra ź n ie j s ta ra n n ie  zap lanow ane 
i w y reżyse ro w an e , t rw a ły  przed 
gm achem  O N Z  przez ca ły  p ią ­
tek .

TOAOiOZHY WYPADEK
P A R Y Ż  P A P . N a  p o lig o n ie  w o j­

s k o w y m  w p o b liżu  h is zpa ń sk ie go  
m ia s ta  Z a ra g o z a  n a s ta p ila  s iln a  
e k s p lo z ja , po czy m  w y b u c h ł p o ża r. 
4 osohy zo s ta ły  z a b ite , a 8 c iężk o  
ra n n y c h . P rz y c z y n y  w y b u c h u  d o ­
tyc hc zas n ie  u s ta lo no .

W styczniu

WILSON
odw iedz i Bonn
B O N N  P A P . J a k  podało M i­

n is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n icz ­
n ych  N R F , p re m ie r W . B ry ta ­
n i i  H a ro ld  W ils o n  o d w ie d z i w  
p rz y s z ły m  m ies ią cu  Bonn. O f i­
c ja ln y  k o m u n ik a t in fo rm u je ,  iż  
p rz y ja z d  p re m ie ra  W ilson a  do 
B onn  w  s ty c z n iu  1965 ro k u  zo­
s ta ł u s ta lo n y  podczas ro zm ó w , 
ja k ie  p rz e p ro w a d z ił w  L o n d y ­
n ie  m in is te r  sp ra w  za g ran icz ­
n ych  S chroeder. D o k ła d n a  d a ta  
w iz y ty  n ie  zosta ła  jeszcze w y  
znaczona.

s u n k o w a ł się do p o s tu la tó w  
zg łoszonych  p rzez pos łów . Pod  
kreś lił on, że następują obecnie 
w naszej gospodarce narodow ej 
w yraźne przem iany jakościowe  
—  lepsze dostosowanie produk­
c j i  do potrzeb odbiorców, pod­
noszenie jakości i nowoczcsnoś 
c i w yrobów  itd.

Ja ko ś c io w y c h  p rz e o b ra że ń  n ie  
m ożna je d n a k  o d d z ie la ć  od te m p a  
w z ro s tu  ilo ś c iow eg o , w y ra ż a ją c e g o  
się  zw ię k s ze n ie m  p ro d u k c ji i do ­
ch o d u  n a ro d o w e g o . P o s tę p  ja k o ś ­
c io w y  z m ie rz a  d a  p o d n ies ien ia  e fe K  
ty w n ó ś c i n as ze j d z ia ła ln o ś c i, po lep  
szę h ia  g o s p o d a ro w a n ia , u zy s k a n ia  
w y ższe j,, w y d a jn o ś c i, a z a te m  w  re  

•zn ltac ie , ró w n ie ż  do  z w ię k s ze n ia  
doch o d u  n aro d o w e g o . T a k  w ię c  ja ' 
kość i ilo ś ć  s ta n o w ić  b ęd ą o osiąg  
l iię e iu  p rze z  nas n a jlep s zyc h  w y-, 
in k ó w .

P o d kre ś la ją c , że coraz b a r­
d z ie j w z ra s ta  o dp ow iedz ia lność  
za k ład ó w , a zw łaszcza zjedno-. 
czeń za p ro d u k o w a n ie  pożądam 
n ych  przez gospoda rkę  i lu d -  
ność a r ty k u łó w , S. J ę d ry c h o w - 
s k i p o w ie d z ia ł, że trze ba  w  
da lszym  c iągu d osko na lić  ze­
spół bodźców  m a te r ia ln y c h . Za  
p o w ie d z ia ł ząstosow anie  no­
w ych  m ie rn ik ó w  i w s k a ź n ik ó w  
d z ia ła ln o ś c i i oceny p rzedsię ­
b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  i  o - 
św ia d c z y ł, że dopom ogą one W 
lepszym  dos tosow an iu  p ro d u k c ji 
do w ym a g a ń  o d b io rc ó w  i  u ż y t­
k o w n ik ó w . 1

P o  u s to s u n k o w a n iu  się do postu  
lu tó w  posłów  —  S . J ę d ry c h o w s k i 
o św iad c za , że w  c a łe j r i i s /e j  d z ia ­
ła ln o śc i g o sp o d arc ze j p o d staw ą  w y  
b o ru  p ro g ra m u  ro zw o jo w e g o  b ę­
d z ie  ra c h u n e k  ek o n o m ic zn y , m a k s y  
ju ą łfia  e fe k ty w n o ś ć  p o c zy n a ń . Jed  
rtoczcśnie m u s im y  b y ć  re a ln i:  
u w z g lę d n ia ć  o g ra n ic zo n e  m o ż liw o i  
ci w zro s tu  in w e s ty c ji, a ta k ż e  za ­
sobów  s u ro w c o w y c h  i m ateria łom  
w y c łi ,

P R A G N Ę  W Y R A Z IĆ  P R Z E ­
K O N A N IE  —  p o w ie d z ia ł na za 
kończen ie  S. J ę d ry c h o w s k i —< 
że p od s taw o w e  k ie ru n k i p rz y ­
szłorocznego p la n u  i wyrażone! 
w  n im  zadania  s p o tk a ją  się z  
c z y n n y m  p op a rc ie m  ca łego na­
rodu.

Po u c h w a le n iu  przez Sejm ’ 
rzą d o w ych  d o k u m e n tó w  i  za­
a p ro b o w a n iu  zm ian  w  sk ła dz ie  
rzą d u  p rze d s ta w io n ych  p rzez  
p re m ie ra  J. C y ra n k ie w ic z a , 
m a rsza łe k  S e jm u  —  Czesław; 
W y cech p rze ka za ł pos łom  i  
W szys tk im  o b y w a te lo m  k ra ju  
n a jlepsze  życzenia  noworoczne! 
i  z a m k n ą ł p le n a rn e  posiedze­
n ie  S e jm u . •

Watykańska 
wizyta Czomiiego

N a  z d ję c iu :  l im u z y n a  C /o m  
bego w  o toc zen iu  u zb ro jo n e j  
e s k o r ty  n a  m o to c y k la c h  w y ­
je żd ża  z  W a ty k a n u  po spo tka  
niiu C zom bego z p ap ie żem .

C A F

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945 

W Y D . A B
Cena 50 gr N r  293 (6333)

U D Z I E L A ,  I 3 . X I L 6 4  r .

Zm iany o j  składzie 
Rady Ministrów

W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę, po czterech dniach general­
nej debaty, w  k tó re j zabrało głos 109 postów, Sejm  podjął 
uchw alę o Narodow ym  P lanie Gospodarczym na r. 1985, uchwa  
121 ustawę budżetową na rok przyszły , za tw ie rd z ił sprawozda­
nie rządu z w ykonania N P G  i  budżetu za okres od 1 stycz­
nia  do 31 grudnia 1963 r. i  na wniosek N IK -u  udzie lił rzą­
dowi absolutorium  za ten okres.



S T R O N A  2iC
W c z o r a j  w  S e jm ie

Plon śmiały i realny
Nasz sp raw ozJaw ca  p a rła m e n ia rn y  donosi:

S E J M  P R Z Y J Ą Ł  P L A N  G O S P O D A R C Z Y  i B U D Ż E T  N A  R O K  P R Z Y  
S Z Ł Y  po w s ze c h s tro n n e j i  w n ik l iw e j  d y s k u s ji. © g ó lb y  c h a ra k te r  
ty c h  tfo k u m e n td w  o k re ś la n o , u w y p u k la ją c  w  po szc zeg ó ln y ch  w y s tą ­
p ie n ia c h  ro z m a ite  k ie r u n k i  n a k re ś lo n y c h  w  n ic h  z a d a ń . M ó w io n o  
•w ię c  —  i to  n a  p ew no  s łu s zn ie  —  o a k c e n ta c h  po ło żo n yc h  n a  po­
s tę p  te c h n ic z n y  i  ja k o ś ć  p ro d u k c ji, n a  e k s p o rt  i  p rz e m y s ł m a s zy n o -  
vw y ,  n a ro ln ic tw o  i in w e s ty c je  ro ln ic z e  itd .

g ó łbw o  i  w n ik l iw ie  a n a liz u ją ­
cych  s y tu a c ję  w  poszczególnych 
dz ied z in a ch  gospoda rk i, są to  
z a da n ia  c a łk o w ic ie  i  w  p e łn i 
re a lne .

Cascna z wizytą u „Ćwikły1

Są rea lne , bo  o p ie ra ją  się na 
p o m y ś ln y m  o gó ln ym  w y k o n a  - 

A L E  M O Ż N A  C H Y B A  R Ó W - no z a p o w ia d a ją  znaczny  T ozw ó j R in  p la n ó w  ro k u  bieżącego, bo 
D lE Ż  po łożyć  nac isk  na d w ie  now oczesne j p ro d u k c ji e k s p o r- o p ie ra ją  się na m oznw osc i w y -  
cenne cechy zadań, p rz e w id z ia -  to w e j, p o d w o jo n y  w  p o ró w n a - k o rz y s ta n ia  znacznych  re ze rw , 
n y c h  obu  u c h w a lo n y m i przez n iu  z ro k ie m  b ieżącym  p rz y ro s t k ry je  gospodarka  i
S e jm  a k ta m i p ra w n y m i. Są to  z a tru d n ie n ia , a m b itn e  zadan ia  ty c "  re z e rw , k tó re  zgodnie  z 
za da n ia  śm ia łe  i rea lne . in w e s ty c y jn e  p rz y  p rzeznaczę- w y ty c z n y m i I V  Z ja z d u -P a r t i i

Ś m ia łe , bo  p rz e w id u ją  w z ro s t n iu  znaczn ie  zw ię kszo nych  św ia d o m ie  p ozo s taw iam y  w  p la 
p ro d u k c ji o 7,8 proc., a z w ię k -  k w o t  na in w e s ty c je  w  r o ln i-  1 w  budżecie . M a ją  one s lu - 
szenie  m asy to w a ro w e j przezna  c tw ie . 2y;  na p o k ry c ie  ew ent. n ow ych
czo ne j d la  h a n d lu  d e ta liczn eg o  A  rów nocześn ie , ja k  to  w y  n i -  POirz e *> czy w y d a tk ó w , ja k ie  
o  19 m ilia rd ó w  z ło ty c h , śm ia łe , k a ło  z w y s tą p ie ń  p os łó w , szcze- J^ogą się u ja w n ić  w  to k u  w y ­

k o n y w a n ia  zadań  p la n o w ych .

Je steśm y d ob rze  p rz y g o to w a ­
n i —  ta k  m ożna b y  b a rdzo  k-rót 
ko  o k re ś lić  nasz p u n k t s ta r to ­
w y  na p oczą tku  ro k u  1965. l i ­
ch w a lo n y  p rzez  Sejm  p la n  i 
bud że t w y ty c z a ją  a m b itn y  i  b a r 
d.zc k o n k re tn y  to r  naszego ca­
ło ro czne g o  d z ia ła n ia . Reszta za­
le ży  od nas samyeh. O d w ła d z  
w s z y s tk ic h  szczebli re g u lu ją ­
cych  b ieżący to k  naszej p ra cy  
i od lu d z i,  k tó rz y  p racę  tę  w y ­
k o n u ją . (m . b.)

nietypowy
grudzień

na Pomorzu Zach.
O D  K IL K U  D N I na P om orzu  

Z a c h o d n im  u trz y m u je  s ię  po ­
goda, w  n ic z y m  n ie  p rz y p o m i­
n a jąca  g ru d n ia . W  w ie lu  re jo ­
nach w o je w ó d z tw a  w id a ć  pasą 
ce s ię  na  p o la ch  b yd ło . R o ln i­
cy  w y k o n u ją  o rk i.  T e m p e ra tu ­
ra  w  c iągu  d n ia  dochodzi do  
k ilk u n a s tu  s to p n i p ow yże j -ze­
ra . T a k  c iep łego  g ru d n ia  n ie  pa 
m ię ta ją  na  P om orzu  Z a cho d n im  
od 20 la t.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU J

M /S  „ M O D L IN ”  —  z  H a m b u r ­
g a z d ro b n ic ą .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  Z N o r ­
w e g ii z  d ro b n ic ą ” .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ” " —  z  N R F  pod b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ M A L B O R K ” —  do  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S/S „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

G O S C  Z  M O S K W Y

N A  k i lk u d n io w e  ro z m o w y  z  
k ie ro w n ic tw a m i szczec ińskich  
p rz e d s ię b io rs tw  m o rs k ic h  p rz y  
b y ł  z  M o s k w y  z -c a  d y re k to ra  
S o y fra c h tu  — W . F . K O N  S T A N  
T IN O W . G ość ra d z ie c k i z w ie d z ił  
p o r t  szc zec iń s k i o ra z  in te re s o ­
w a ł  się p ra c ą  ż e g lu g i.

TO P O R C IE

J A K  ju ż  in fo rm o w a l iś m y ,  
p la n  ro c zn y  p rz e ła d u n k ó w  d o -  
k e rz y  szczecińscy w y k o n a l i  29 
l is to p a d a  b r .  W c z o ra j n a to m ia s t  
nas i p o r to w c y  z a m e ld o w a li m i­
n is tro w i że g lu g i o  w y k o n a n iu  
w a rto ś c io w e g o  p la n u  1964 r .

Z espó l p o r to w y  Szczec in  —  
Ś w in o u jś c ie  —  K o ło b rz e g  po  
r a z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  p rz e k ro  
c zy  w  b r .  o b ro ty  rz ę d u  10 m in  
to n , a łą c z n ie  z  in n y m i p rz e d ­
s ię b io rs tw a m i p rz e ła d u je  o k o ­
ło  11 m in  to n  ła d u n k ó w .

N A  Ł O W IS K A C H :

11 B M . o go d z . 5.20 w  re jo n ie  
w ó d  S k a g e rra k u  lu g ro tra w le r  
szczec ińskiego  „ G r y fa ”  — m it 
„ R a s z k a ”  z d e rz y ł się z a n g ie l­
s k im  ta n k o w c e m  „ B r it is h  V is i-  
la n c e ” . T a n k o w ie c  a n g ie ls k i n ie  
p rz e s trz e g a ją c  p ra w a  d ro g i n a ­
je c h a ł n a  b u r tę  p o lsk ie g o  s ta t­
k u , p o w o d u ją c  p o w a żn e  u s zk o ­
d ze n ie  je g o  części d z io b o w e j. 
N a  szczęście w y r w a  o ś re d n ic y  
1,5 m . p o w s ta ła  p o w y ż e j l in i i  
w o d n e j . „ P a s z k a ”  s k ie ro w a ła  
się  do  n a jb liżs ze g o  p o r tu  w  
S k ag e n  b y  d o p e łn ić  fo r m a l­
ności p rz e w id z ia n y c h  p rze p is a ­
m i p ra w a  m o rs k ie g o  w  sp rif-  
w a c h  k o l iz j i .  N a s tę p n ie  lu g ro ­
t r a w le r  w  to w a rz y s tw ie  „ J a ­
rz ą b k a ”  u d a ł się  do  k r a ju .

10 bm . znany  d ra m a tu rg  h is  z 
p a ń s k i — a u to r p o p u la rn e j u 
nas s z tu k i „D rz e w a  u m ie ra ją  
s to ją c ”  w y s ta w io n e j w  T e a trze  
K a m e ra ln y m  i  T e a trze  Ż y d o w ­
s k im  w  W a rsza w ie , A le ja n d ro  
Casona z ło ż y ł w iz y tę  nesto rce  
sceny p o ls k ie j —  M ie c z y s ła w ie  
Ć w ik liń s k ie j w  je j m ieszka n iu . 
M . Ć w ik liń s k a  k re o w a ła  je d n ą  
z czo łow ych  ró l w e w sp om n ia  
n e j sztuce.

N a z d ję c iu : Ć w ik liń s k a  w  ro z  
m o w ie  z A . Casoną.

C A F  —  fo t .  T y m iń s k i

Fulszewoly
dokum entację

księgową
K IE L C E  P A P . S ą d  W o je w ó d z k i  

w  K ie lc a c h  — c ś ro d e k  za m ie js c o ­
w y  w  R a d o m iu , s k a z a ł n a  k a r y  i  
la t  w ię z ie n ia  R e g in ę  F r y d le r  i  D a ­
n u tę  K ito w s k ą  —  b y łe  p ra c o w n ic e  
G S  w  I łż y .  J a k  w y k a z a ł p rze w ó d  
s ą d o w y , H . F r y d le r  ja k o  zastępca  
g łó w n e go  ks ię g ow eg o  o ra z  B . K i ­
to w s k a  —  k ie ro w n ic z k a  s k le p u  f a ł ­
s z o w a ły  d o k u m e n ta c ję  k s ię g o w ą . 
D z ię k i te m u  w  o k re s ie  1962— JS64 r .  
p rz y w ła s z c z y ły  sobie po n ad  100 tys . 
z ł.

P o za  k a r ą  w ię z ie n ia , R . F r y d le r  
zo sta ła  s k a za n a  n a g rz y w n ę  20 tys . 
z ł o ra z  p o z b a w ie n ie  p ra w  p u b lic z ­
n yc h  i  o b y w a te ls k ic h  p ra w  h o n o ­
ro w y c h  n a  5 la t .  D . K ito w s k ą  sąd  
s k a z a ł n a  10 ty s . z ł g rz y w n y  i  
o rz e k ł p o z b a w ie n ie  p ra w  n a  3 la ­
ta .

ŻYCIORYSY
nowych ministrów

Mieczysław Moczar
— minister spraw wewnętrznych

gc> P re z y d iu m  W R N  w  B ia ły m ­
s toku , zaś w  ro k u  1954 na s ta ­
n o w is k o  p rzew odn iczącego  P re ­
z y d iu m  W R N  w  w o j. w a rs z a w ­
sk im .

W  ro k u  1956 m ia n o w a n y  zo­
s ta ł m in is tre m  P G R , a w  g ru d ­
n iu  1956 r. pod sekre ta rze m  s ta ­
n u  w  M in is te rs tw ie  S p ra w  W e ­
w n ę trz n y c h .

D o m o m e n tu  z jedn o czen ia  
p a r t i i  ro b o tn ic z y c h  M . M o cza r 
b y ł c z ło nk iem  K C  PPR. P o  k o n  
g res ie  z je dn o czen io w ym  zo s ta je  
w y b ra n y  na zastępcę cz ło nka  
K C  P ZP R , a na  I I I  Z je źd z ie  
P Z P R  na cz ło nka  K C . F u n k c ję  
tę  p ia s tu ie  d o  c h w il i  obecne j.

M IE C Z Y S Ł A W  M O C Z A R  u -  N a n i  k o n g re s ie  Z B o W iD  wy, 
ro d z ił się 25 g ru d n ia  1913 r. w  b ra n y  zos ta ł prezesem  Z a rz ą d u  
Ł o d z i w  ro d z in ie  ro b o tn ic z e j. G łó w ne g o  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  
M. M o cza r od n a jm ło d szych  la t  0  "Wolność i  D e m o kra c ję , 
zw ią za ny  b y ł z ru ch e m  re w o -  w  ro k u  b ieżącym  m ia n o w a n y  
■lueyjnym . W  ro k u  1937 w s tę -  zosta ł genera łem  d y w iz j i .  Z a  
p n ie  do  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  swą, d z ia ła ln o ść  odznaczony je s t 
P o ls k i. A re s z to w a n y  w  m a ju  O rd e re m  B ud o w n iczeg o  P o ls k i 
1938 r .  p rz e b y w a  w  w ię z ie n iu  L u d o w e j i  in n y m i w y s o k im i od  
łę c z y c k im  do  w rz e ś n ia  1939 r.
W  ro k u  1941 w  Ł o d z i w espół 
z in n y m i to w a rz y s z a m i ucze­
s tn ic z y  w  za łoże n iu  o rg a n iz a c ji 
„Z a  w o ln ość  naszą i  w aszą” , 
k tó ra  w eszła  p ó ź n ie j w  s k ła d  
PPR . O d m a ja  1942 r. decyz ją  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P PR  
p e łn ił fu n k c ję  d o w ó d c y  G w a r­
d i i  L u d o w e j a potem  A rm i i L u ­
d o w e j k o le jn o  w  k i lk u  o b w o ­
d ach  (m . in . lu b e ls k im  
k ie le c k im ). Od 
ro k u  za jnąu je  s ta n o w is k o  sze­
fa  U rz ę d u  B ezp ieczeństw a  Pub-

zn acze n iam i p a ń s tw o w y m i.

Lucjan 
Motyka
min. kultury 

i sztuki

G o ś c i e  z .  G r u z g i

SPOTKANIE 
PO 20 LATACH

W A R S Z A W A  P A P . Je s ien ią  1943 ro k u  z obozu w e  w s i L i ­
pa (pow . K oz ien ice ) u c ieka  z pom ocą m ie js c o w e j k o m ó rk i 
RCh 20 G ru z in ó w  —  je ń c ó w  ra d z ie c k ic h , k tó r z y  n as tępn ie  
p rze do s ta ją  się «ło o d d z ia łó w  p a r ty z a n c k ic h .

P O  P R Z E S Z Ł O  20 L A T A C H  M ięd zyrze czu  W lk p .  i  je g o  żonę 
na s k u te k  p oszu k iw a ń  p ro w a -  Z o fię . Z a prosze n i d o  G ru z ji m a ł 
dzonych  p rzez  p ism o „C h ło p -  że ńs tw o  P od b ie lscy  o d w ie d z ili 
ska D ro g a ”  jeden  z u czes tn i- w  p a ź d z ie rn ik u  ten  k ra j,  p o - 
k ó w  u c ie c z k i —  S załw a B a b u - d e jm o w a n i n ie z w y k le  serdecz- 
n a s z w ili o d n a jd u je  sw o ich  p o i n ie.
s k ic h  p rz y ja c ió ł— d r Tadeusza O B E C N IE , na  zaproszenie  
Pod b ie lsk ie g o , obecnie p o w ia -  T P P -R  i  Z B o W iD  goszczą w  
tow eg o  le k a rz a  w e te ry n a r ii w  Polsce S. B a b u n a s z w ili i  d w a j 

in n n i uczes tn icy  w s p o m n ia n e j

L U C J A N  M O T Y K A  u ro d z ił  s ię  W  
, , n i r  19J5 ro k u  w  K r a k o w ie  w  ro d z in ie

s ty c z n ia  194o ro b o tn ic z e j, o d  1931 r .  b ie rz e  c z y n
----------s_i—  — "  n y  u d z ia ł w  n lc h u  ro b o tn ic z y m .

W  la ta c h  1836-37 z o s ta je  a re s z io w a -  
- .  . . .  n y  i  osadzony w  R e re z ie  K a r t u -

hcznego W  Ł o d z i, a  W  m a ju  Sb jej .  w  ro k u  1938 z o s ta je  U  se k re  
1 9 4 8  r .  zo s ta je  p rze n ie s io n y  d o  ta rz e m  O k rę g o w e j R a d y  Z w ią z k ó w  
M P P  O d  l io c n  1 9 4 8  r  c e ln i Z a w o d o w y c h  w  K r a k o w ie  o ra z  w  
m a t ' .  U d  .lp c a  1 , :■ . P, U m i e  czasie k o ń c z y  S zk o łę  N aufc
fu n k c ję  w o je w o d y  o ls z ty ń s k ie - s p o łe c zn y c h .
go, a p ó ź n ie j p rzew odn iczącego  W  czasie o k u p a c ji p ra c u je  w  r n -  
P r p 7v d i i im  W R N  w  O ls z t y n ie  r , ,u  p o d z ie m n y m , m ię d z y  in n y m i  n e z j f l i u m  w  O ls z t y n ie .  i ą c zn ik  z  ra m ie n ia  P P S  na
W  ro k u  1952 zo-staje w y b ra n y  O kręg  D ę b ic a  — R zeszów . W  ro k n  
na s ta n o w is k o  p rze w o d n iczą ce - 1343 z o s ta je  a re s z to w a n y  i  osadzo­

n y  w  w ię z ie n iu  n a M o n te lu p ic h , a  
n a s tę p n ie  w y w ie z io n y  do ob o zu  
k o n c e n tra c y jn e g o  w  O ś w ię c im iu , 
g d zie  w s tę p u je  do  t a jn e j  o rg a n iza ­
c j i  ru c h u  o p o ru . N a  p o lec en ie  o r ­
g a n iz a c ji u c ie k a  z  ob o zu  i  p rzy s tę  
r u je  do  o rg a n iz o w a n ia  p o m o c y  
w ię źn io m  p rz e b y w a ją c y m  w  obo­
zach k o n c e n tra c y jn y c h . P o  w y z w o ­
le n iu  K ra k o w a  zo sta je  s e k re ta rz e m  
w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji P P S , a  
n as tę p n ie  c z ło n liie m  R a d y  N a c z e l­
n e j P P S  i posłem  do K r a jo w e j  
R a d y  N a ro d o w e j.

W  r .  1952 m ia n o w a n y  z o s ta je  d y ­
re k to re m  C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  
S z tu k  P la s ty c z n y c h  i  W ysta w ', a  
n a s tę p n ie  m ia n o w a n y  z o s ta je  pod­
s e k re ta rz e m  s ta nu  w  M in is te rs tw ie  
K u lt u r y  i  S z tu k i . W  ro k u  1957 w y  
b ra n y  zo s ta ł n a  I  s e k re ta rz a  K W , 
F Z P R  w  K ra k o w ie , k tó rą  to  fu n k ­
c ję  p e łn i do d n ia  d z is ie jsze go .

C d  p o łą c ze n ia  p a r t i i  je s t  cz ło n ­
k ie m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P Z P R .  
P rz e z  w s z y s tk ie  k a d e n c je  je s t  po­
s łem  n a  S e jm .

Szał chryzantem
W  L U B L IN IE  zo rgan izow ano 

n ie d a w n o  p okaz  n a jp ię k n ie j­
szych  ch ry z a n te m  hod ow an ych  
p rzez  m ie jsco w ych  o g ro d n i­
k ó w . N a w y s ta w ie  zn a la z ło  s ię  
o k o ło  40 o dm ian , w szys tko  o ry  
g in a ln e  k w ia ty  z k rzyżó w e k .

„Star-21“ w płomieniach
O L S Z T Y N  P A P . N a  p rze dm ieśc iu  O lsz tyna  w y d a rz y ł się 

tra g ic z n y  w y p a d e k  sam ochodow y. „S ta r -2 1 ”  z d źw ig iem , p rzy  
m i ja n iu  in ne g o  sam ochodu z a w a d z ił o d rze w o . W  w y n ik u  zde­
rze n ia  n a s tą p ił w y b u c h  z b io rn ik a  z p a liw e m , kab ina  s tanę ła  
w  p ło m ie n ia c h . K ie ro w c ę  zdo łano  u ra to w a ć , n a tom ias t ja d ą -  
r y  w  szoferce S ta n is ła w  Z u b e r z w a rs z a w s k ie j „H y d ro b u d o ­
w y ”  zos ta ł b ardzo  p ow a żn ie  p op arzon y  i  p o ra n io n y ; m im o  
w y s iłk ó w  le k a rz y  z m a r ł on w  s zp ita lu .

P oża r u s iło w a li ugasić  k ie ro w c y  in n y c h  samochodów7, k tó ­
rz y  p osp ie szy li na  ra tu n e k  z  g a ś n ic a m i; n ies te ty , w s zys tk ie  
by ły , n ie z d a tn e  do u ż y tk u .

U cieczk i: L e w a n  G am cem lidze  
i S za lw a K o b ia s z w ili.  W  o s ta t­
n ic h  dn ia ch  o d w ie d z ili o n i w o j. 
k ie le c k ie , lu b e ls k ie  i  z ie lono ­
g ó rsk ie .

W  sobotę zn ow u  s p o tk a li się 
w  g ro n ie  p o ls k ic h  p rz y ja c ió ł.  
Na s p o tk a n ie  w  Z G  T P P -R  
p rz y b y li obok m a łże ńs tw a  Pod 
b ie ls k ic h  także  in n i b. ż o łn ie ­
rze  B C h —  P io tr  M ik o s  i  A n ­
to n i L ip ie c , k tó rz y  p rz e p ro w a ­
d z a li ra d z ie c k ic h  je ń c ó w  przez 
la sy  k o z ie n ic k ie  —  za W is łę .

W icep rze w o dn . Z G  T P P -R  
Józef O z g a -M ic h a ls k j p o w ita ł 
serdeczn ie  p rz y b y ły c h , w śród  
k tó ry c h  z n a jd o w a ł s ię  ró w n ie ż  
znany  ra d z ie c k i p a r ty z a n t A le ­
ks a n d e r S m irn o w ; p rze d  20 la ­
ty  pod p seudon im em  „S a szka- 
R a d is t”  s łu ż y ł on ja k o  ra d io te ­
le g ra f is ta  w  d ow o d zon ych  przez 
ówczesnego p łk  M . M ocza ra  od 
d z ia łach  A r m i i  L u d o w e j w  
w a i. k ie le c k im .

Janusz
Burakiewicz
- min. żeglugi

J A N U S Z  B U R A K IE W IC Z  u ro d z ił  
sic  20 lis to p a d a  1316 ro k u  w  ro d z i­
n ie  n a u c z y c ie ls k ie j. W  r o k u  1937 
u k o ń c z y ł s tu d ia  w y ższe  w  G łó w n e j  
S z k o le  H a n d lo w e j w  W a rs z a w ie . 
W  r . 1939 b ie rz e  u d z ia ł w  k a m p a ­
n ii  w rz e ś n io w e j. W  ro k u  1941 zo ­
s ta je  a re s z to w a n y  i  o s a d zo ny  n a  
P a w ia k u , a  n a s tę p n ie  w ię z io n y  w  
o bozach  k o n c e n tra c y jn y c h  w  Oświę. 
c im iu  i  w  Sachsenhausen . W  r o k u  
1945 ro zp o c zy n a  p ra c ę  w  M in is te r ­
s tw ie  P rz e m y s łu  i  H a n d lu , a  n a ­
s tę p n ie  w  M in is te rs tw ie  l la n d łu  Z a  
g ra n ic zn e g o .

W  r .  1958 m ia n o w a n y  z o s ta ł p o d ­
s e k re ta rz e m  s ta n u  w  M in is te rs tw ie  
H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  i  n a  t y m  
s ta n o w is k u  p o zo s ta je  do  c h w ili  o-s 
b e c n e j.

C z ło n e k  P Z P R .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
duże  i  opady de­
szczu. Tem p. do  
5 8t. W ia t ry  po­
łu d n io w o -z a c h o d ­
n ie  i  za cho dn ie  
dość s ilne  i  p o ry ­
w is te . J u tro  bez 
w ię kszych  zm ian .
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J o h n s o n  a  N R F

H m h t t t  f pslflca
S P R A W A  N IE M IE C K A  to  w  ró w ­

n y m  s to p n iu  p ro b ie ra  p o lity c z n y  
j a k  i  m o ra ln y . P rz e w id y w a n e  za­
p rz e s ta n ie  w  ro k u  p rz y s z ły m  ści­
g a n ia  z b ro d n i h it le ro w s k ic h  w  
M R iT  w y w o łu je  ż y w e  p ro te s ty  n a  
c a ły m  św ie c ie . M im o  u p ły w «  d w u  
d z ic s tu  la t  od  z a k o ń c ze n ia  w o jn y  
p a m ię ć  o s tra s z liw y c h  zb ro d n ia c h  
lu d o b ó js tw a  je s t  n a d a l ż y w a . S y ­
t u a c ja  w  N R F , w  k t ó r e j  b y l i  h it le ­
ro w s c y  p rze s tę p c y  w o je n n i są sę­
d z ia m i i p o lic ja n ta m i, n a u c zy c ie la  
m l i w y s o k im i u rz ę d n ik a m i p ań ­
s tw o w y m i, m u s i b u d z ić  n ie p o k ó j.  
C o ra z  s ze rze j to r u je  sobie d ro g ę  
p o g lą d , ż e  . cud  g o sp o d arc zy”  n ie  
w y s ta rc z y  d la  o d b u d o w y  p o z y c ji 
tv  św ie c i# . E le m e n ty  m o ra ln e  od­
g r y w a ją  w  te j  s p ra w ie  n ie m a ie js z ą  
ro lę .

MûlejSq linową 
tlo kopalni

G ó rn ic y  z a g łę b ia  g ó rn ic ze ­
go  C z ia tu ra  n a K a n k a n ie  są 
d o w o że n i d o  k o p a ln i k o le jk ą  
l in o w ą .

T Y M  W IĘ K S Z E  Z D Z IW IE ­
N IE  m u s i b ud z ić  fa k t ,  że w  te j 
s y tu a c ji p re z y d e n t S ta n ów  
Z je d n o czo n ych  Johnson  u w a ża ł 
za s toso w n e  o św ia dczyć  n ie ­
daw n o , że:

„M usim y wszyscy starać  
się o to, aby N iem iecka  
R epub lika  Federa lna  by ła  
traktow ana  jak o  honorowy  
partner w  spraw ach Z a ­
chodu. N iem cy m ozolnie  
d ążyli do s tw orzenia usta­
bilizowanego i wolnego spo­
łeczeństwa, zachowując pcł 
ną lojalność wobec jedno­
ści europejskie j i  a tlan ty ­
ckiego partnerstw a. Naród  
niem ieck i i jego przyw ód­
cy oddali się spraw ie  po­
ko ju  i pojednania ze sw y­
m i europejskim i sąsiadami, 
a zwłaszcza z F ran cją”.

N a s tę p n ie  p re z y d e n t S ta n ów  
Z je d no czon ych  Johnson  p o p a rł 
znane  s ta n o w is k o  rz ą d u  N R F  w  
s p ra w ie  d w óch  p a ń s tw -n ie m ie ­
ck ic h . S po ra  część p rz e m ó w ie ­
n ia  Johnsona pośw ięcona  by ła  
p ro b le m o m  „u m o c n ie n ia ”  N A T O  
poprzez rozsze rzen ie  w  ja k ie jś  
fo rm ie  w s p ó łd e cyd o w a n ia  o  u - 
żye iu  b ro n i ją d ro w e j, w  czym  
za in te re sow an e  są ja k  w ia d o ­
mo g łó w n ie  N ie m c y  zachodnie .

Johnson  w y s tą p ił w  n ie ­
w d z ię czn e j ro l i .  Z a ch w a la ć  to ­
w a r ta k  z łe j ja k o ś c i ja k  h on or 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i F e d e ra l­
n e j n ie  z d a rz y ło  się o s ta tn io  
n -'kom u z m ę żó w  s tan u . Jeś li 
zaś za „honor” uw ażać lo ja l­
ność wobec „a t la n ty c k ie g o  p a r t 
n e rs tw a ”  to  pow ied z ie ć  trze ba , 
że N ie m c y  zachodn ie  n ie  o ho­
n o r, a o  p ra w o  d o  r e m ił i ta r y -  
z a c ji w a lc z y ły  i  rzeczyw iśc ie  
lo ja ln ie  w y k o n y w a ły  w s zys tk ie  
życzenia  w  ty m  zakres ie . P rz y ­
p om n ie ć  je d n a k  w a rto , sko ro  
m o w a  o honorze  i lo ja ln o ś c i, że 
re m il ita ry z a c ja  N ie m ie c  za­
c h od n ich  oznaczała  je dn o cze ­
śn ie  z ła m a n ie  u ro c z y s ty c h  zobo 
w ią za ń  na te m a t p rz e c iw d z ia ­
ła n ia  o d rod zen iu  się m i l i ta r y z -  
m u  n iem ie ck ieg o .

K ie d y  p re z y d e n t S ta n ów  
Z je d no czon ych  m ó w i o  „naro­
dzie n iem ieck im  i  jego p rzy ­
wódcach” m a na m y ś li N ie m cy  
zachodn ie . Z a po m in a  on, rzecz 
jasna , o is tn ie n iu  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j. To 
p rz y w ó d c o m  N ie m ie c  zachod­
n ic h  p rz y p is u je  Johnson  „odda­
nie spraw ie pokoju i  pojedna­
n ia  ze sw ym i europejskim i są­

siadam i”. D la  nas P o laków ', k tó  
ry m  na p rz e s trz e n i w ie lu  la t 
p rz y w ó d c y  N R F  n ie  szczędzą 
a g re s y w n y c h  o św iadczeń  i  p o ­
g ró żek , ś w ia d e c tw o  m o ra ln o ś c i 
w y s ta w io n e  im  p rzez  p re zyd e n ­
ta  Johnsona  n ie  może zm ien ić  
naszego p og lą du  na rz e c z y w i­
stość w  N ie m ie c k ie j R e pub lice  
F e d e ra ln e j. N a ro d y  E u ro p y  i 
ś w ia ta  u w a ża ją  za n iem ora ln e  
dąże n ie  d<j a g re s ji i w o jn y , a 
je s t to  p ro g ra m  p o lity c z n y  rz ą ­
d u  N R F .

T . D E R R A T K A  (Z A P )

Miss C a rte r zw a ln ia  m orderców .

Francuskie 24 godziny
Jak donosiliśm y, w  nocy z p ią tku  na sobotę rozpoczął się w e F ra jtc ji 24-godzinny 

s tra jk  powszechny p racow ników  państwowych. S tanęły  pociągi, e lek trow n ie , wodociągi. 
S tra jk u ją c y  dom agali się pod w yżki płac, oraz popraw y w a ru n k ó w  bytow ych. A  oto 
głosy francusk ie j prasy na te n  tem at:

COMBAT
D z ie n n ik  s tw ie rd z a , iż  s t r a jk  p o s ta .o il pod  z n a k ie m  z a p y ta n ia  a u to ry te t  państw a  

g a u llis to w s k ie g o . W  te j s y tu a c ji —  p iiz e  d z ie n n ik  —  „n ie w a ż n y  je s t fa k t ,  że s ta ło  sią  
to k  z p o w o d u  żądań  d o ty c z ą c y c h  p o d w y ż k i p lac. P ań s tw o  k tó re  w zbudza  re sp ek t, n ie  
s tw a rz a  p re te k s tu  do s tw a rz a n ia  ta k ic h  żądań. A  tym cza sem  p a ń s tw o g a u tlis to w s k ie , po­
d ob n ie  ja k  je go  p o p rze d n icy , n ie  z lik w id o w a ło  ty c h  p re te k s tó w ” .

LES ECHOS

Przedziwne obyczaje
w stanie M issisipi
J A K  JU Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w  stanic M issisipi areszto­

wano w  ubiegłym  tygodniu 21 osób pod zarzutem  bezpośred­
niego lub pośredniego udziału w  zam ordowaniu trzech stu­
dentów  (2 b iałych i  jednego M urzyna), k tórzy  w  iecie b ie ­
żącego ro ku  p rzybyli do miejscowości M e rid ia n , aby zbadać 
okoliczności spalenia kościoła m urzyńskiego w pobliżu m iasta  
F ilad e lfia . Studenci ow i zostali zam ordowani, a  zw ło k i ich 
odnaleziono po 44 dniach poszukiwań.

W  M E R ID IA N  o d b y ło  s ię  oskarżonych jedynie zarzucając im  
. : n  , 3  utworzenie spisku, mającego n a ce 

w stępne  p rze s łuch a n ie  19 Oskar |U udaremnienie (trzem studentom} 
żonych , W czasie k tó re g o  k o rn i-  korzystania z praw, jakie zapewnia 

iTcthor P a r konstytucja, odrzucenie a lim  me fe d e ra ln y  p a n i Ę s tlre r c a r -  ns> „ s;sP„ ym, do.
te r  p o le c iła  z w o in ic  w s z y s tk ic h  w o d ó w  d o s ta rc zo n y c h  p rze z  p ro k u  
a re sz to w a nych  i  z w ró c ić  im  r a tu r ę  fe d e r a ln ą  m o że  u d a re m n ić ' 
w p łacone  p rzez  n ic h  k a u c je  w  
w yso kośc i 3,5 do 5 ty s ię c y  d o ­
la ró w . U p rz e d n io  m iss  C a r-  K o m e n tu ją c  s y tua c ję , ja k a  się 
te r  o d m ó w iła  p rz e d s ta w ic ie lo w i w y tw o rz y ła  po z w o ln ie n iu  a re - 
I B I  p ra w a  o dczy ta n ia  będące- sz tow an ych  w  m ieśc ie  M e r i-  
go w  je g o  p o s ia d a n iu  zeznania , d ia n , d z is ie jszy  „N E W  Y O R K  
podpisanego  p rzez je dnego  z o -  T IM E S ”  dom aga się fo rm a ln e -  
so bn ikó w , n a jb a rd z ie j p o d e j-  go p o s ta w ie n ia  a re sz to w a nych  
rż a n y c h  o  u d z ia ł w  m o rd e r -  o s o b n ik ó w  w  s tan  oska rżen ia  i 
s tw ie  H o ra ce  D o y łe  B a rn e tte ’a. w skoczen ia  im  procesu. D z ie n - 
Z d a n ie m  o b ro n y  p o p a rte j p rzez  n ik  p isze m . in .: 
m iss C a rte r  zeznanie  to  o p ie ra  . . .
się na „n ie s p ra w d z o n y c h  p oe to - P, ° e.“ które
skach  i  in fo rm a c ja c h  „Z  d r u -  p rze c h o d z i w y m ia r  s p ra w ie d liw o ś -  
g ie j r ę k i” . W e d łu g  s łó w  m iss c» w  s ta n ie  M is s is ip i. K ie d y

.......  p rz e d s ta w ic ie le  M in is te rs tw a  S p ra
C a rte r  m e  m o g ło b y  ono b yc  w y  w i etn j Wości u s iło w a li p rzed s ta w ić  
ko rz y s ta n e  „p rz e c iw k o  n ik o m u  d o w o d y .. . k o m is a rz  f e d e r a ln y  od- 
poza s k ła d a ją c y m  zeznanie” . * « 6 w i l w y s łu c h a n ia  z e zn a n ia  o p ie -  
R ze czn ik  m in is te rs tw a  s p ra w ie - g » g
d łiw o ś c i o k re ś li ł d ecyz ję  k o rn i-  d zi tu  o p o g ło sk i m ia ła b y  d o n io -  
sarza  fed e ra lne g o , ja k o  „n ie  sle zn a c ze n ie  z c h w ila , g d y b y  rze-

______ j __ rz y w is ty  p roces się ro zp o c zą ł, m e
m a ją cą  precedensu  . m o że  o n a  je d n a k  m ie ć  d e c y d u ją c e

go z n a c ze n ia  n a w s tę p n y m  p rze ­
s łu c h a n iu  tego  ty p u . K ie d y  p rze ji 
s ta w ic ie le  M in is te rs tw a  S p ra w lc d li  
w ości o d m ó w ili w y ra ż e n ia  zg o d y  
n a  tę  z d u m ie w a ją c ą  d e c y z ję , k o m i­
sa rz  —  p a n i C a r te r  o d rz u c iła  z a ­
r z u t y  w y s u w a n e  w o b ec 19 p o d e j­
r z a n y c h  i  p o le c iła  zw ró c ić  im  k a u ­
c ję .

M o ż liw e , że d ecyz ją  p. C a rte r 
—  p isze d a le j „N E W  Y O R K  
T IM E S ”  —  p rz y ję ta  zostan ie  z 
za do w o le n ie m  przez w ie lu  b ia ­
ły c h  w  s tan ie  M is s is ip i, n ie  
m ożna je d n a k  ze zw o lić , a b y  de­
c y z ja  ta  u trz y m a ła  s ię” .

„ S t r a jk  m a  c h a ra k te r  p o lity c z n y , g d y ż  
p o lity c z n ą  g rę  rz ą d u ” .

Jest w y ra z e m  o d m o w y  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  pó jśc ia  na

AURORE
„ S t r a jk  te n  n ie  m o że  b y ć  z b y t  

z a in te re s o w a n ia  s t r a jk ie m , le k c e w  
n e j zn o w u  n o rm a ln ie  fu n k c jo n u  
p ań s tw o  w  d a ls zy m  c ią g u  je s t  n a j 
k tó r y m  ź le  p ła c i i z ły m  d la  sw y  
nośc i p u b lic z n e j —  trz e b a  ro zp a  
K ik a  n ie  n a k a z y w a ła b y , że  ¡¡a leża  
je s t  on o  w  s ta n ie  sp e łn ia ć  te j  
k r a c ję  b e z  p rz e m y s ło w y c h  m ono

p o p u la rn y ... C z y  o zn ac za  t o  je d n a k ,  że rzą d  m o że  o k a zy w a ć  b ra k  
a ży ć  go  i d o jść  ju t r o  do w n io s k u , że z a k ła d y  użytecr.no-ści p u b fc z -  
ią ? ... Je ś li rze c zy w iś c ie  is tn ie ją  d y s p ro p o r c je , je ś li  o k a z u je  się, że  
g o rszy m  p ra c o d a w c ą , ja k i  is tn ia ł — z ły m  d la  s w y c h  p o d w ła d n y c h , 
ch  p rz y m u s o w y c h  k l ie n tó w , j a k im i  są u ż y tk o w n ic y  u s ług  uży tee z  
trz e ć  w s ze c h s tro n n ie  p o stęp o w a n ie  p ań s tw a  —  p r.a c o d a w -v . C zyż ło -  
lo b y  p o zb a w ić  p a ń s tw o  ro li  p rac o  d a w c y , je ś li o k a że  s ię , że n ie  
f u n k c j i  k u  o g ó ln em u  za d o w o le n iu ?  M o ż n a  sob ie  w y o b ra z ić  dem o -  
p o li p a ń s tw a ” ?.

NATION
„ F a k te m  je s t , że p o w o d e m  o b e c n e g o  s t r a jk u  je s t n ie u fn o ś ć  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  do  p o lity k i  

d o ch o d ó w , k tó ra  je s t d o p ie ro  o p ra c o w y w a n a ... T a  w rogość Jest z re s z tą  w y w o ła n a  n ie u za s a d n io n y m i 
p o d e jrz e n ia m i ż y w io n y m i p rz e z  w ie lu  lu d z i z a ró w n o  w  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h , ja k  i  g d z ie  in d z ie j, 
od  c h w ili  p o w s ta n ia  V  R e p u b l ik i .  W szy s tk o  co się ro b iło  łu b  co się z a m ie rz a  u ro b ić , j ° s t  ocenia­
n e p o d e jrz l iw ie . (W y b ra ł:  .m s)

łamiąc przepisy
u ra to w a ł

ludzkie tycie
P A R Y S K I T E C H N IK  R A ­

D IO W Y , M a rc e l C h e v a llie r , 
m ia ł n ieco  n iesp o ko jne  sum ie ­
n ie . g dy  w b re w  p rzep isom  za­
p a rk o w a ł s w ó j sam ochód D a u ­
p h in e  na t r a w n ik u  u  s tó p  W ie ­
ży E if f la .  N ie  p rzyp uszcza ł, że 
w ła ś n ie  jego w y k ro c z e n ie  u ra ­
tu je  życ ie  m łod e j dz iew czyn ie .

W  c h w ilę  p o te m  z w ysokośc i 
57 m e tró w  skoczy ła  w  d ó ł 17- 
le tn ia  C h ris t ia n e  C o q u e n tin , po 
m ocn iea  d om ow a  u bogatego 
p a rysk ie g o  d e n ty s ty , k tó ra  z 
n ie  w y ja ś n io n y c h  do tychczas  po 
w o d ó w  p o s ta n o w iła  o debrać  so­
b ie  życie . C h ris t ia n e  u p a d ła  na 
d ach  b ia łe j D a u p h in e  i to  ją  
u ra to w a ło . N ie  z ła m a ła  sobie 
n a w e t a n i je d n e j ‘ko*.*!, dozna ­
ją c  ty lk o  n ieg ro źn ych  w e w n ę trz  
n y c h  obrażeń, (m )

P ra g n ą c  p o k ry ć  k o s z ty  u ro  
czy ś>e j  in a u g u ra c j i p rezy d en ­
ta  Johnson a , w ła d z #  o k rę g u  
K o lu m b ia  w y p u ś c iły  p a m ią t ­
k o w e  ta b lic e  re je s tr a c y jn e  do  
s a m o ch o d ó w . W ła d ze  spodzie  
w -ają  s ię , że sp rze d aż  ta b lic  
p rz y n ie s ie  s p o ry  dochód.

N a  jd ję c iu :  s e k re ta rk a  Jed 
nego z b iu r  B ia łe g o  B o m u  po­
k a z u je  sp e c ja ln ą  ta b lic e . N a ­
pis n a ta b lic y  g łosi: „Jnaugu  
r a c ja  p re zy d e n ta  1965".

C A E

lorze papieru
Z m o ra  b iu r o k r a c j i  nęka  ty s ią  

ce m ieszka ńcó w  naszej p la n e ty . 
Chcąc zadem onstrow ać, ile  t r u ­
d u  ko s z tu ją  za b ieg i o  p rz y d z ia ł 
m ieszka n ia , d e p u to w a n y  do  
B undestagu  z ra rm en ia  SPD, 
W e rn e r Ja cob i. s k le i ł  razem  33 
fo rm u la rz e , k tó re  na leży  w y p e ł­
n ić  p rzed  o trz y m a n ie m  p rz y ­
d z ia łu  i  p rz y n ió s ł je  na  se­
s ję  p a r la m e n ta rn ą . P ap ie row y, 
„w ą ż ”  m ia ł 6 m e tró w  d ługośc i.

( m )

Z Kraju Rad
Jf  w  P O R Ó W N A N IU  z  o k re s e m  

p rz e d w o je n n y m  p ro d u k c ja  p rz e m y  
s io w a  E s to ń s k ie j S K R  w zro s ła  15,5 
ra z a , a p ro d u k c ja  ro ln ic z a  — 2,5 
ra z a . N u  10 ty s . m ie s zk a ń c ó w  w  
E s to n ii je s t  143 s tu d e n tó w , c z y li  
w ię c e j n iż  w  S z w e c ji i  F in la n d i i .

x  Z N A N E  N A  B IA Ł O R U S I Jezló  
ro  Naroc-z w ra z  z p rz y le g a ją c y m i  
je z io ra m i M ia s tro  i  M ia d z io ł p rze ­
ks z ta łc ą  się  w k ró tc e  w  m ie js ce  m a  
so w yc h  w c zas ó w . O d p o w ie d n ie  p la  
n y  zo s ta ły  ju ż  o p ra c o w a n e .

*  W  M O S K IE W S K IM  B O M U  
U C Z O N Y C H  m ia ła  m ie js c e  w y s ta ­
w a  p o ls k ie j k s ią ż k i n a u k o w e j. N a  
w y s ta w ie  p rz e m a w ia ł am basado*; 
P R L  w  Z S R R  E d m u n d  P s zczó łk o «;  
slU .

*  O D D A N O  D O  E K S P L O A T A ­
C J I  n a jw ię k s z y  n a św iec ie  ru ro ­
c iąg  n a f to w y  T u jm a z y  — Ir k u c k  
d łu g o śc i o k o ło  4 tys . k ra . Z b u d o w a ­
n ie  n a fto c ią g u  u m o ż liw iło  K o le i  
7 ra n s s y b e ry js k ic j p rz e k a z a n ie  w ie  
lu  d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  w ie lk ic h  ey4 
s te rn  in n y m  m a g is tra lo m  kolejom  
w y ra .

*  Z  W Ł A D Y W O S T O K U  n a  w ó ­
d y  . A r k t y k i  w y p ły n ę ła  f lo ty l la  
w ie lo ry b n ie z a  „ S o w ie ts k a ja  R ossl- 
j a " .  R e js  p o trw a  8 m ie s ięc y .

*  G R U Z IŃ S K A  S R R  w y k o n a ła ' 
p la n  d o s ta w  liś c i h e rb a c ia n y c h . 
P a ń s tw o  o trz y m a ło  176,5 ty s ią c a  
ton  cennego  s u ro w c a .

¥  U C Z E N I O R M IA Ń S C Y  o p ra e o -
w a li  p ro je k t  g ig a n ty c zn e g o  te le sk o  
pu ra d io w e g o , k tó r y  u m o ż liw i g łę h  
sza e k s p lo ra c ję  K o sm o s u , lepsze  
z ro z u m ie n ie  w ie lu  -procesów z a ­
chodzących  w  o d le g ły c h  g a la k ty ­
k a c h  o r - z  śc iś lejsze usta^,
D n ie  o d leg łoś ci o d  ta.iem ó
u ic zyc h  .g w ia z d  ra d io w y c h '* !  
P o n a d to  te le s k o p  b ę d z ie  no m o c n y  
p rz y  n a w ią z a n iu  łącznośc i radiom  
w e  i z  e w e n tu a ln y m i  
o d le g ły c h  p la n e t .  <E. T .) ,

Sf®§ serca
L O N D Y N . P o ż a r, k t ó r y  w y b u c h ł  

w  d o m u  k a p ita n a  R o y ’a E v era rd a*  
p o c h ło n ą ł w s zys tk o  co k a p ita n  po» 
s ia d a ł. E v e ra rd  p rz y b y ł do  d om i}  
podczas p o ża ru  i n ie  z a s ta n a w ia ją ?  
się  a n i c h w ili  sk o c zy ł w  p ło m ie n ie , 
W ie d z io n y  g ło se m  serca w y n ió s j 
z o g n ia  to , co b.yło m u  n a jd rożs ze  
—  k o la  l  d w ie  b u te lk i k o n ia k u .
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W  B IO G R A F IC Z N Y M  wyka. 
zie  nazw isk , na o s ta tn ich  
s tronach  w ydanego  w  

3958 ro k u  przez O sso lineum  
t ,M o jego  P a m ię tn ik a ”  —  w ie l­
k ie j  nasze j —  n ies te ty , z m a r łe j 
ju ż  —  ś p ie w a c z k i o  ś w ia to w e j 
s ła w ie , J a n in y  K o ro le w ię z -W a y  
d o w e j, pośród  ca łego szeregu  
tu z ó w  o p e ry  i  m u zyczn e j estra  
d y , u p a m ię tn io n a  je s t także  
a rty s tk a  ju ż  d z iew ię tn a śc ie  la t  
szczecińska  —  Z O F IA  T O K A -  
R Z E W S K A . C z y ta m y  ta m  o 
p ie j  nas tępu jąco :

„ U r .  w  W a rs z a w ie , Ś p iew aczka  
((sopran lir y c z n y ) ,  a r ty s tk a  d ra m a ­
ty c z n a , p ed a g og . S tu d ia  w o k a ln e  
ó d b y ła  pod k ie r u n k ie m  p ro f .  
Z b o iń s k ie j -R u s z k o w s k ie j i  p ro f .  
B e lin y -S k u p le w s k ie g o . D e b iu to w a ła  
■w ro k u  1933 w  O p e rze  W a rs z a w ­
s k ie j  (L a k m ć ) , w y s tę p u ją c  w  n ie j  
D ez p rz e r w y  do  w y b u c h u  w o jn y  
JV 1939 r . . .” .

1 D E B IU T O W A Ł A  w ła ś n ie  pod  
'd y re kc ją  K o ro łe w ic z -W a y d o -  
W ej. B y ły  to  jeszcze czasy, gdy  
'adepci tru d n e j s z tu k i te a tra ln e j 
o d n o s ili się do m is trz ó w  z w ie l 
k im  u w ie lb ie n ie m  i  respektem . 
P a n i Z o fia  do  d z is ia j pam ię ta , 
ja k  za p ło n io n a  i  ro zd ygo tan a  
z  p rze jęc ia  s ta ła  p rze d  s ła w ­
n y m  n aszym  ten o re m  Ign a cym  
Dygasem , g dy  śp iew ać z n im  
j e j  p rzyszło . Dygas pog ła ska ł 
£jcj po g ło w ie  i  d od a ł o tu c h y : 
i,N o , s m a rk a ta  —  p o w ie d z ia ł —  
•masz szczęście, że śp iew asz w  
operze , a le  i  głos masz ś licz -  
n y ” .

T y m  głosem  z a c h w y c a ł się 
też  red. S trom enger, je d e n  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  w  o w ych  la ­
ta ch  w a rs z a w s k ic h  k ry ty k ó w  
m u zyczn ych . A  Tókarzew ska , 
ś p ie u w ją c  ju ż , k s z ta łc iła  je sz­
cze głos u  A d y  S a r i i  je d n o ­
cześnie w  ów czesnym  P aństw o  
w y m  In s ty tu c ie  S z tu k i T c a tra l 
mej d o sko n a liła  k w a lif ik a c je  
a k to rs k ie . W kró tce  i  do tuzów  
o p e ry  p rz y w y k ła . A  z jeżdża ło  
ic h  się do W a rsza w y  ta k  ja k  
i  te raz, n ie m a ło  z ca łego św ia  
ta . W szys tk ich  p a r t i i  Z o f i i  T o - 
k a rz e w s k ie j z ty c h  czasów  —  
*w y m ie n ić  n ie  sposób. O d n o tu j­
m y  w ię c  chociaż osta tn ią , k tó ­
rą  śp iew a ła  w  w a rs z a w s k im  
T e atrze  W ie lk im . B y ła  to  p a r­
t ia  H a rrn y  w  „S tra s z n y tn  D u o  
rz e ”  S ta n is ła w a  M o n iuszk i.

. U A  P O T E M  n a s ta ł w rz e s ie ń  193S 
Iro k u . W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w rze ś ­
n ia  p . Z o fia  pod b o m b a m i ch o d z iła  
je szc ze  n a  p ró b y  do  te a tru . W  cza­
s ie  o k u p a c ji , ra z e m  z K a z im ie rz e m  
.W iłk o m irs k im  (b ra te m  szczec ińskie  
g o  J ó ze fa )  i  A d a m e m  D o łż y c k im  

.  {o s ta tn im  p rze d  w o jn ą  k ie r o w n i­
k ie m  a r ty s ty c z n y m  O p e ry  W a rs z a w  
s k ie j)  w y s tę p o w a ła  n a t a jn y  eh k o n  
c e rta c h . P ó ź n ie j p rz y s z e d ł tra g ic z ­
n y  s ie rp ie ń  1944 ro k u  i  P o w s ta n ie  
,W a rs za w s k ie . P a n i Z o fia  ja k o  ż o ł­
n ie rz , w  je d n y m  b a ta l io n ie  z m ę -  
jrem , w a lc z y ła  n a b a ry k a d a c h  p ło ­
n ą c e j s to lic y .

P o  w y z w o le n iu , ta k ż e  z m ę że m , 
Zwróciwszy z a r a z  cl o W a rs z a w y , p ro  
¡w ad z iła  p rze z  k r ó t k i  o k re s  — d a ­
ją c  w  n ie j  ta k ż e  w o k a ln e  w y s tę ­
p y  —  „G o s po d ę  A r ty s tó w ”  w  A le ­
ja c h  J e ro z o lim s k ic h . N ie b a w e m  je d  
n a k , bo  j e j  w a rs z a w s k i d o m  b y ł  
» r u jn o w a n y , z to w a rz y s z e m  sw ego  
Ż yc ia  w y je c h a ła  ze  s to lic y  n a w y ­
b rze że  g d a ń s k ie . P rz e m ie rz a  te ra z  
W io s k i i m ia s te c zk a  le g o  nadm orA  
»k ie g o  w o je w ó d z tw a  z n ie z lic zo n ą  
l ic z b ą  k o n c e r tó w  — w  n ie  do  po ­
ję c ia  ju ż . na d z is ie js ze  sto su n k i, 
w a ru n k a c h . A je d no c ześ n ie  czy n n a  
Jest w  o rg a n iz o w a n iu  p o p u la rn y c h  
w ó w c zas  sopockich  c z w a r tk ó w  k u l ­
tu ra ln y c h  i l ite ra c k ic h .
I

DO  S Z C Z E C IN A  p rz y b y ła  w  
k w ie tn iu  1946 ro k u . „R o z w ija ły  
s ię  w te d y  —  m ó w i te raz  —  
p ię kn e  zie lone  liśc ie  na d rze ­
w a ch , w iosna  d o d a w a ła  o tuchy  
d o  życ ia ” . Z  o tuchą  w ię c  i  n ie ­
z w y k ły m  zapa łem  rz u c iła  się 
w  w i r  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j, 
tw o rzącego  się tu ta j w ła śn ie  
Z w ią z k u  M u zykó w . P racow a ła  
w  n im  p o  dzięsięć i  w ię c e j 
'godzin  dz ienn ie , p rz e w o d n ic z y ­
ła  s e k c ji w o k a lis tó w  i  k o m i­
s j i  W e ry f ik a c y jn e j Z w ią z k u . 
A jednocześn ie , n a jczę śc ie j bez

I Poglądu

in te re s o w n ie , podobn ie  ja k  w  
w o je w ó d z tw ie  g d a ń sk im  i  po ­
dobnych  w a ru n k a c h , z jeździła, 
ca łą  Z ie m ię  Szczecińską z kon  
c e rta m i s z k o ln y m i i  A rto s u ” . 
S ta rz y  szczecin lacy p a m ię ta ją  
też p u n ą  Z o fię  z p ie rw szych  
k o n c e rtó w  F ilh a rm o n ii Szcze­
c iń s k ie j. T u  ró w n ie ż , ja k o  pe­
dagog, w y s z k o liła  w ie lu  dobrze  
dziś  w  Polsce n o to w an ych  pies 
n ir r z p  i  śp iew akó w .

W  ro k u  1951, bo  —  p a m ię ta ­
m y  —  s t d  o ic a ła  też a k to r ­
s tw o , zw ią za ła  się ze szczecin  
slc im i te a tra m i d ra m a ty c z n y m i. 
O ty m  okres ie  m ó w i ż a r to b l i­
w ie :  „Z  a m a n te k  w  operze  
p rze dz ie rzg n ę ła m  się w  d ra m a ­
cie w  same sceniczne m a ik i” . 
T e ra z  —  od je j  p o w s ta n ia  —  
gra  w  O pere tce  S zczecińskie  i 
T u  zn ow u , bo w  ope re tkach  
ic h  n a jw ię c e j,  u d a je  p rze w aż­
n ie  same a ry s to k ^ a tk i.  Ja k , na 
p rz y k ła d , d w ie  b a ro n o w e : w  
„C n o t l iw e j Z u za n n ie ”  i  w  „Ż y  
c iu  p a ry s k im ” .

I  ta k ie  jest, w  o lb rz y m im  
sierocie, w łasne, bardzo  a r ty ­
styczne i, z pow o d u  w o c n n y c h  
oraz  p o w o je n n y c h  przeżyć, bar 
dzo p o lsk ie , cdznaczcme w ie lo ­
ma d y  a to m a m i i  zasłużone  —  
chociaż n ie  wszyscy to  dostrze  
g a ją  —  życ ie  p a n i Z o f i i  To- 
k a rz e w s k ie j.

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

mmmmmm
R o d z in a  ż u b ró w , lic zą c a  15 

s z tu k , z a a k l im a ty z o w a ła  się 
ju ż  w  B ies zcza d ac h . W ię k ­
szość sta da  t r z y m a  się ra ze m , 
je d y n ie  s ta ry  ż u b r  lu b i  sam ot 
n e w ę d ró w k i .  W id z ia n o  go ju ż  
n a w e t  w  o ko lic a c h  U s trz y k  
D o ln y c h  v.! o d leg łoś ci 30 km  
o d  i i łb r o w is k a .  Ifcubry. ż y ją c e  
tu  n a  w o ln o ś c i, podchodzą  
często  do osad. a n a jb a rd z ie j  
u-pbdobaSy sobie osadę le śn ą  
w  P s zcze lin a ch .

N a  z d ję c iu :  ż u b ry  w  o k o li­
cach  S tn p o s ia n .

C A P  • fo t .  K w ia tk o w s k i
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pięciu z północy
G ranice w ojew ództw  nie zawsze dzielą. Mogą i łączyć, granicach administracyjnych nie 

Świadczą o tym  efekty  podjętej dw a la ta  tem u in ic ja ty w y  S y c / r i i * ™
P rezydium  W E N  w  G dańsku. M ia ła  ona na celu naw iązan ie glonów i może w ” konsekwencji 
współpracy gospodarczej z najb liższym i sąsiadami. Do gro- prowadzić de rozpraszania środ- 
na ich zaliczono w ojew ództw a: szczecińskie, koszalińskie, byd - hów in westy cyjnych. 
goskie i olsztyńskie. Razem  z in ic ja to ram i w spółpracy —  pięć Wiesława L a s k o w s k a

nadm orskich w ojew ództw .

O S P O T K A N IU  „n a  szczy­
c ie ”  o w ych  p ię c iu  p a r tn e ró w  
— za de cydo w a ły  w sp ó ln e  w s z y ­
s tk im  p o trze b y  i k ło p o ty . Nasz 
n a jw ię k s z y  p o te n ta t n a d m o r­
s k i —  "p rz e m y s ł s to czn io w y  — 
p o trz e b o w a ł pom ocy d ro b n ych  
p ro du cen tów , k tó rz y  b y  zobo­
w ią z a li się do  sys tem a tyczn ych  
d ostaw  k o o p e ra c y jn y c h .

W Ł A S N Y  p rz e m y s ł te re n o w y  w
G d a ń s k ie m  i S zc zec iń sk ie m  doslow  
n ie  ..p ę k a ł w  szw ac h ”  — je g o  m oż­
liw o ś c i p ro d u k c y jn e  n ie  b y ły  w  
s ia n ie  sprostać w y s o k im  z a m ó w ie ­
n io m  g o sp o d ark i m o rs k ie j. T rz e b a  
w ie c  b y ło  z  ty m i z a m ó w ie n ia m i 
w y jś ć  poza g ra n ic e  w o je w ó d z tw , 
'/.os ta ł y  c h ę tn ie  p o d ch w y co n e , bo 
w ie m  z k o le i p rz e m y s ł te re n o w y  i 
spółdzielczość p ra c y  w  O ls z ty ń ­
sk i em , B y d g o s k ic m  i K o s z a liń ­
s k ie m , m ia ły  lu z y  p ro d u k c y jn e  i 
s ta ła  k o o p e ra c ja  b y ła  im  b a rd zo  
n a rę k ę .

W y n ik ie m  „ z m o w y ”  p ię c iu  b y ło  
p tm o la n ie  M ię d z y w o je w ó d z k ie j K o  
m is ji do S p ra w  K o o p e ra c ji z P rze  
m y s ie m  O k rę to w y m  i G o s p o d a rk ą  
M o rs k ą .

P IE R W S Z Y M  etapem  p ra c  
K o m is ji b y ł ob ja zd  lu s t ra c y j­
n y  w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e ­
m y s łu  terenow ego  i s p ó łd z ie l­
czości p ra cy  ce lem  s p ra w dze ­
n ia  ic h  m o ż liw ośc i te c h n ic z ­
n ych, zb ila nso w a n ia  a s o rty m e n  
to w y c h  p o trze b  s toczn i i p rze d ­
s ię b io rs tw  g osp od a rk i m o r­
s k ie j oraz z o rg an izo w an ia  w y ­
s taw y  a k w iz y c y jn e j,  k tó ra  b y ­
ła  d la  p rz y s z ły c h  ko op e ran ­
tó w  przeg lądem  e lem en tów  w y  
posażenia s ta tk ó w  i  p rz y c z y n ­
k ie m  do za w arc ia  w s tę p n ych  
porozum ień .

P IE R W S Z E  E F E K T Y

W Y S T A W A  ta  z o rg a n iz o w a n a  w  
G d a ńs ku  o b ję ła  428 p o z y c ji w a r to ­
ści 341 m in  z ło ty c h , z k tó ry c h  po­
ło w ę  eksp o n o w a ło  M P C  i p o ło w ę  
ic s o r t  Ż e g lu g i. Z a w a r to  n a  n ie j  
p o ro zu m ie n ie  w s tę p n e  n a  sum ę  
20G m in  z ł.

T o  b y ł d o b ry  p o c zą te k . P ó ź n ie j  
ch ę tn y ch  p rz y b y w a ło  n ie m a l z m ie  
siąca na m iesiąc aż  w  ko ń c u  łą cz  
n a w artość k o o p e ra c ji p ro d u k c ji 
i us ług  d la . p rz e m y s łu  o k rę to w e g o  
i g o sp o d ark i m o rs k ie j z a m k n ę ła  
s i"  sum ą po n ad  pól m il ia rd a  z ło ­
ty c h . S ta łe j k o o p e ra c ji z p rze m y s ­
łe m  s to c zn io w y m  i  g o sp o d ark ą  
m o rs k ą  p o d ję ło  się 69 za k ła d ó w , w  
ty m  20 z p ań s tw o w eg o  p rze m y s łu  
te re n o w eg o  i 4! ze spółdzielczości 
p ra c y . Jest w ś ró d  n ic h  31 z a k ła ­
d ó w  gdań s k ic h , 16 b yd g o s k ic h , 12 
o ls z ty ń s k ic h , 6 szczec ińskich  i 4 
ko s za liń sk ie .

G R A N IC E  A  R O ZW Ó J

„Z M O W A ”  p ięc iu  w o je w ó d z tw  
to  n ic  innego  ja k  w  p ew n ym  
sensie w yższy  s top ień  k o o rd y ­
n a c ji poz iom e j, k tó re j ty le  u - 
w a g i p o ś w ię c ił IV  Z ja zd  P a r­
t i i  i I I  P le nu m  K C . Łączenie  
w s p ó ln y c h  in te re s ó w  i p o trze b  
często zu pe łn ie  n ie  zw ią za nych  
ze sobą a d m in is tra c y jn ie  i  o r ­
g a n iz a c y jn ie  za k ła d ó w  i  je d n o ­
s tek g ospoda rczych  d a je  ju ż  
duże e fe k ty .

W Y J Ś C IE  do sąsiadów  p o za w o je -  
w ó d zk ic h , ja k ie g o  d o k o n a ł G d a ń s k , 
je s t  ch y b a  p ie rw s z ą  fo rm ą  teg o  ro  
d z a ju  w s p ó łp ra c y . A le  n ie  o stat­
n ia . G d a ńs cy  g o spodarze m y ś lą  
ju ż  b o w ie m  o n as tę p n y c h . T e  
p ie rw s ze  k o n ta k ty  m ię d z y w o je w ó d z  
k ie  s y g n a liz u ją , że ro z w ó j w o je ­
w ó d z tw  o z b liż o n e j p ro b le m a ty c e  
g o sp o d arc ze j pow in ie n  o d b y w a ć  się 
w  sposób w z a je m n ie  p o w ią z a n y , 
że w y la n ia  się kon ie czn o ś ć  u s ta la ­
n ia  o g ó ln yc h  w y ty c z n y c h  ro z w o jo ­
w y c h  d la  c a ły c h  d u życ h  re g io n ó w  
k r a ju  o ra z  p o trze b a  d o k o n y w a n ia  
w s p ó ln y c h  o p ra c o w a ń  p rze z  z a in ­
te re s o w a n e  w o je w ó d z tw a . P ra c e  te  
go ty p u  m a ją  n a p ew no  o g ro m n e  
z n a c ze n ie  w  p rz y p a d k u  in te n s y w ­
n ego  zag o s p od a ro w a n ia  ob sza ró w  
k r a ju ,  n a le żą c y c h  do k i lk u  w o je ­
w ó d z tw  —  ch oćby n p . o k rę g  K o ­
n in a . P o d e jm o w a n ie  ic h  t y lk o  w

Nowe książki 
o okupacji

N A K Ł A D E M  L u d o w e j S p ó łd z ie ln i  
W y d a w n ic z e j u k a z a ł się to m  
„W s p o m n ie ń  w ię ź n ió w  P a w ia k a ” , 
o b e jm u ją c y c h  la la  o k u p a c ji h it le ­
ro w s k ie j. Z b ió r  o p ra c o w a n y ’ zo s ta ł 
w  In s ty tu c ie  H is t o r i i  P A N .

P rz e z  P a w ia k  p rzes z ło  o k . 100 
ty s ię c y  w ię ź n ió w . A b y  o d tw o rz y ć  
h is to r ię  te j  k a ż n i h it le r o w s k ie j .  Z a  
k ła d  H is to r i i  P o ls k i In s ty tu tu  H i ­
s to r ii P A N  i L u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  
W y d a w n ic z a  z w ró c iły  się  do  b y ­
ły c h  w ię ź n ió w  P a w ia k a .

D o  to m u  „W s p o m n ie n ia  w ię ź ­
n ió w  P a w ia k a ”  w eszło  31 p ra c  z 
o k re s u  od k w ie tn ia  1940 r .  do  s ie r  
p n ia  1944 r . ,  k ie d y  P a w ia k  żo s ta l 
w y s a d zo n y  p rze z  N ie m c ó w  w  po ­
w ie trz e .

K ra k o w s k ie  W y d a w n ic tw o  L it e ­
ra c k ie  o d d a ło  do  r ą k  c z y te ln ik ó w  
k s ią ż k ę  p t. „ D y n a m it ” . Z  d z ie jó w  
ru c h u  o p o ru  w  P olsce p o łu d n io ­
w e j.

T rz e c ią  k s ią ż k ą  o te m a ty c e  o k u ­
p a c y jn e j są w s p o m n ie n ia  S ta n is ła ­
w y  G o g o lo w s k ie j — w ię ź n ia  obozu  
ja n o w s k ie g o  w e  L w o w ie . K s ią ż k a  
z a ty tu ło w a n a  „ S z k o ła  o k ru c ie ń ­
s tw a ” u k a z a ła  się  n a k ła d e m  W y ­
d a w n ic tw a  L u b e ls k ie g o .

NA TEMAT DNIA

Omowy przedwstępne 
czas podpisywać...

W  U B IE G Ł Y M  roku a- 
kadcm ick im  działaniem  no 
w ej ustawy o zatrudnia­
niu absolwentów wyższych  
uczelni objęto zaledw ie k il 
k a tysięcy absolwentów. 
Zasięg ustawy rozszerzo­
no ostatnio na większość 
k ierunków  studiów, a  ab­
solwenci n ie pobierający  
stypendiów  fundowanych  
podejm ą pracę przede 
w szystkim  tam , gdzie de­
fic y t wysoko k w a lifik o w a ­
nych kadr jes t na jb ardzie j 
odczuwalny.

M l i
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Zgodnie z ustaw ą słucha 
czc wyższych uczelni mo­
gą w ybrać przyszłe m ie j­
sce pracy jeszcze podczas 
studiów —  począwszy od 
IV  roku  nauki —  podpi­
sując przedwstępną umowę  
z przedsiębiorstw am i i in ­
sty tuc jam i objętym i piano 
w ym  zatrudnien iem . W y ż­
sze uczelnie całego k ra ju  
otrzym ują  ju ż  w ykazy  ta ­
k ich zakładów .

Przyznać trzeba, ie  stu­
denci m a ją  w  czym  w yb ie ­
rać.

S Ł U C H A C Z O M  p o lite c h n ic z ­
n y c h  w y d z ia łó w  m e c h a n ic z ­
n y c h . e n e rg e ty c z n y c h , m e ch a  
n iz a c ji ro ln ic tw a , b u d o w n i­
c tw a  o k rę to w e g o , e le k tro te c h  
n ic zn y c h  i łącznośc i zap ro p o  
n o w an o  ju ż  p ra c ę  w  ponad  
1 520 za k ła d a c h  o ra z  w  znac z­
n e j lic zb ie  p rze d s ię b io rs tw  
p o d le g ły c h  M in is te rs tw u  Gos­
p o d a rk i K o m u n a ln e j.  Z  z a k ła  
d arn i teg o  re s o r tu  o ra z  z  520 
in n y m i p rze d s ię b io rs tw a m i, 
p re z y d ia m i ra d  n a ro d o w y c h  i  
P G R . m o g ą  ju ż  p o d p isy w ać  
p rze d w s tę p n e  u m o w y  studenc i 
k ie ru n k ó w  e k o n o m ic zn y c h . 
P r io r y t e t  w  z a w ie r a n iu  u m ó w  
ze s łu ch ac zam i u n iw e rs y te ­
ck ic h  w y d z ia łó w  f iz y k i ,  m a tę  
m a ty k i,  g e o f iz y k i, f i lo lo g ii  ro  
s y js k ie j,  g e rm a ń s k ie j i  a n g ie l 
s k ie j. m a ją . poza w s k a z a n y m i 
p rz e z  K o m ite t  P ra c y  i  P ła c y  
73 z a k ła d a m i, ró w n ie ż  U u ra to  
r ia  i  p re z y d ia  ra d  n a ro d o ­
w y c h . a ze s łu c h a c za m i w szy­
s tk ic h  k ie ru n k ó w  *— k a te d ry  
w y ższy ch  u cze ln i.

T a  najwcześniejsza faza  
k ie row an ia  do pracy jest 
najkorzystnie jsza d la  stu­
dentów  ze w zględów  oso­
bistych i  społecznych. M o i  
liwości w yboru  przyszłego 
m iejsca pracy i  zam ieszka  
nia są w tedy znacznie  
w iększe niż później, gdy  
słuchaczom przedstawione  
zostaną do w yboru oferty  
pracy. Ta k ic h  o fe rt bę­
dzie ju ż  ty lko  o 20 pro­
cent w ięcej od liczby  ab ­
solwentów. (Ie)
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„Casanova“  
i  7 d z ie w c z ą t

N A J P O P U L A R N IE J S Z Y  i n a jw y  
ł e j  o p ła c a n y  a k to r  w ło s k i. 40-let- 
n i M a rc e llo  M a s tro ia n n i, g ra  ro lę  
t y tu ło w ą  w  k r ę c o n y m  o b ec n ie  w  
R z y m ie  f i lm ie  „C a s a n o v a  70” , gdzie  
je g o  p a r tn e r k a m i b ęd z ie  siedem  
p ię k n y c h  k o b ie t , re p re z e n tu ją c y c h  
ró żn e  ty p y  u ro d y  z  ró ż n y c h  czę­
ści ś w ia ta . w e d łu g  k u rs u ją c y c h  
p lo te k  M a s tro ia n n i o trz y m a ć  m a  
aa tę  ro lę  300 000 d o la ró w , ( j .  O.)

FOTOGRAFIA PIASTA?
J U Z  S T A R O Ż Y T N I R z y m ia n ie  U- 

m ie li  o d tw a rz a ć  w y g lą d  osób n ie ­
ż y ją c y c h . A le  d o p ie ro  w  X I X  w ie ­
k u  re k o n s tru k c ja  d a w n y c h  ty p ó w  
lu d z k ic h  u zy s k a ła  ra n g ę  n a u k o w ą . 
W  P olsce p ra c e  te  m a ją  d łu g ą  t ra  
d y c ję  — z a jm o w a li  się n im i ant.ro  
p o lo d zy  i  a n a to m o w ie , z p ro feso ­
ra m i L o th e m  i C z e k a n o w s k im  na 
cze le , a  o b ec n ie  z a in te re s o w a ły  one  
k i lk a  o ś ro d k ó w  arc h e o lo g ic zn y c h .

O ś ro d ek  w a rs z a w s k i m a  o t r z y ­
m a ć  la b o r a to r iu m  p la s ty c zn y c h  re  
k o n s tru k c j i ,  k tó re  z a jm ie  się od ­
tw a rz a n ie m  o b lic za  n aszych  p ra ­
p rz o d k ó w  z ró żn y c h  te re n ó w  k r a ­
ju ,  o b ję ty c h  a rc h e o lo g ic zn y m i- „ w y  
k o p k a m i” . O ś ro d ek  łó d z k i p ro w a  
d z i p rac e  w  n ie z w y k le  d u ż y m  a- 
sięg u  cza s o w y m , b ie rze  b o w ie m  na 

. w a rs z ta t  za ró w n o  z n a le z is k a  z cza­
só w  p re h is to ry c z n y c h , ja k  i. . .  n ie  
ro z w ią z a n e  z a g a d k i k r y m in a l is ty k i .

Przeciąg
pożądany

W  O P IS A C H  n ęd znych  m ie ­
szkań, m ieszkań  -  n o r, 
s lu m só w  i  m u lących  się 

p oko i zam ieszkanych  przez nę ­
dzarzy , s p o tyka  się w  p o w ie ś ­
ciach  n ieo d zow ny  e lem en t, a 
m ia n o w ic ie  zapach. Jest to  za­
pach n ie m y ty c h  ć ia l, zapach  
s ta re j odzieży, tan ie go  tłuszczu, 
m y d lin  i  szm at. Bogate n a to ­
m ia s t m ieszka n  o  pachną w  po 
.w ieśc iach, przede w s z y s tk im  
te rp e n tyn ą  (na n ie j je s t ro b io ­
na  pasta  do pod łóg), a  -następ­
n ie  k w ia ta m i, kaw ą, czasem  
s m a k o w ity m  ja d łe m . P rz y tu ln e  
g a rso n ie ry  m uszą o b o w ią z k o ­
w o  pach n ieć  d ob rą  w odą  k o -  
lońską  i  ty to n ie m  fa jk o w y m .  
Te w ęchow e spostrzeżenia  są 
ra cze j tra fn e  i  doskona le  cha-

N a zjeźd zie  
m istrzom

G y o rg y  Ir im ia s  z B u d ap es z­
tu  tw o rz y  w y m y ś ln e  uczesa­
n ie  w ie c zo ro w e  podczas m ię ­
d zy n a ro d o w e g o  k o n k u rs u  f ry z  
je ró w  w  B e r l in ie , w k tó ry m  
re p re z e n to w a n a  b y ła  ró w n ie ż  

C A F

ra k te ry z u ją  m ieszkanie . C ieka ­
w e, że o dczuw a  je  p rzybysz, 
podczas g dy  s ta ły  m ieszkaniec  
zgadu je  n a jw y ż e j,  ju ż  n a  scho­
dach, że dz iś  na ob iad  będzie  
k a p u ś n ia k  lu b  k a la f io ry , a w  
w y p a d k u  k a ta s tro fa ln y m , że 
ustęp  n a d a l je s t za tkany .

A le  n ie  t rz e b a  n ę d z y , b y  m iesz­
k a n ie  n a b ra ło  n ie m iłe g o  zapa chu , 
m im o  że  w ła ś c ic ie le  n ie  chodzą w  
szm atac h  i m y ją  s ię . G łó w n y m  po 
w o d e m  je s t  n ie w ie tr z e » ie  m iesz­
k a n ia . N a jle p ie j ro b ić  to  ja k  n a j­
czę śc ie j, w  k a ż d y m  ra z ie  ra z  na  
d z ie ń , po o b ie d z ie  lu b  tu ż  rp ze d  spa 
n ie m . S ta le  u c h y lo n e  ja k ie ś  o kno  
d a le  ra c z e j -m ie rn y  e fe k t . o aró g Ł  
ciąg łe g o  w ia n ia  po n ogach  i w y ­
z ię b ia n ia  m ie s z k a n ia . N a jle p s z y  na 
p e w n o  je s t sposób u d e rz e n io w y , to  
zn a c zy , że  o tw ie r a m y  w s zy s tk ie  
s za fy  i m o ż liw ie  d u żo  o k ie n . P rze  
c iąg  sie ro b i n ie m o ż liw y , a le  m i­
n u ta , d w ie  ta k ic h  „ w ia t r ó w ” , ch w i 
la m i p o ry w is ty c h , ja k  p ię k n ie  to  
o k re ś la  m e te o ro lo g ia , zn a k o m ic ie  
w ie t rz y  , m ie s z k a n ie . Z w ra c a m  tu  
s p e c ja ln ą  u w a g ę  n a sza fy , w  nich  
b o w ie m  w ie s z a m y  w ilg o tn e  p ła sz­
cze. s ta w ia m y  b u ty  (zaw sze .n a  
p ra w id ła c h ) , p rz e c h o w u je m y  rze czy  
z im o w e , a to  w sz.yśtko  m oże być  
p rz y c z y n ą  n ie m iły c h  zap a ch ó w . 
Z n a n y  je s t ró w n ie ż  zapach  sta ryc h  
i n ic  s ta ry c h  k s ią ż e k , czy w  ogóle  
p a p ie ró w . n ie  d o d a ją c y  u ro k u  
m ie s zk a n iu .

S p e c ja ln ą  u w a g ę  trz e b a  zw ró c ić  
na u rz ą d z e n ia  k a n a l iz a c y jn e , k tó re  
rz a d k o  u ż y w a n e  d a ją  o sob ie  szyb  
ko  znać .

C zęste je s t z ja w is k o , że n a  .p r z y ­
k ła d  w  k u c h n i po b ig o s iku  d a w n o  
ju ż  ś la d u  n ie  m a w  p o w ie trz e ,'1 
n a to m ia s t je d e n  z o d leg łyc h  po ko i 
p rz e p e łn io n y  je s t je g o  zap achem . 
Z w ią z a n e  je s t to  z n ie w y c z u w a ln y ­
m i le k k im i w ia t r a m i , k tó re  w ie ją  
u nas p rz e w a ż n ie  z k ie ru n k u  za ­
ch o d n ie g o. D la te g o  te ż  n ie  w y s la r  
ezv  w y w ie trz e n ie  k u c h n i.

O sobny -rozdział w  h i­
s to r ii m ieszka n ia , to  radosny, 
zw łaszcza  d la  o jc ó w  olcres. gdy 
przez k ilk a  m ies ię cy  dom  szczy 
ci s'ę ..ga lą  f la g o w ą ”  z... p ie lu ­
szek. W  ty m  czasie w ie trz e n ie  
je s t szczególn ie w skazań ” , g d y i 
w ilg o ć  może z a c ą ć  pokazyw ać  
się n aw e t na  ścianach.

O  tym . że szczęśliw y o -c iec  
może m ieć dosyć w o n ie ją cych  
p ie luszek, n ie  w spom inam , bo 
to  się n ig d y  n ie  zdarza.

G R A F IO N

SYLWESTER ASTĘ PORTAS.

D n ia  7 b m . w  W a rs z a w ie  
o d b y ł się p o k a z  m o d y  k a rn a  
w a ło w e j zo rg a n iz o w a n y  p rzez  
B O M  M O D Y  „ E W A ” . P rz e d ­
s ta w io n o  s u k n ie  w ie c zo ro w e  
p ro je k to w a n e  p rze z  T u lę  P o ­
p ła w s k ą . L a n s o w a n o  ż a k a rd y  
i  b ro k a t.  P o k a za n o  też  s tro je  
z a t la s u , s zy fo n u  i a k s a m i u . 
W s zy s tk ie  m o d e le  są ju ż  do  
n a b y c ia .

N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t  p o k a -
zu.

C A F — fo t. B ą b ro w ie c k i

P O Z IO M O :  1 — w y k a s tro w a n y  w ó d z  r z y m s k i, 17 — szach ista  ra -
k o z io ł, ti — n o rw e s k i g rosz, 7 —  d z ie c k i, 1« —  śp iew  o p e ro w y  z b li-  
Ic o łp ak  m o to c y k lis ty , 0 —  f i lm o w e  z o n y  oo  d e k la m a c ji, 22 — n a u k a  
a r c h iw u m , 11 —  z w o le n n ik  u n ii ,  12 o lic zb a c h  i  fu n k c ja c h , 23 — d o - 
—  k a lo r y fe r ,  15 — le g e n d a rn y  s lo jn ik  k o z a c k i, 24 — w ię z ie n n a  
'• • p ry c z a  lu b  b . s to lic a  J a p o n ii.

. ^  T Y S . F U N T Ó W  n a g ro d y  w y -  
\  C I  z n a c zy ła  p o lic ja  p o rtu g a ls k a  
I  \  /  w  M a k a o  za z d ję c ie  p a n i 

W o n g , zaś za  p o jm a n ie  te j 
p a n i k a ż d y  m oże sa m  sobie w y zn a  
c z y ć  cenę, a w ła d z e  J a p o n ii, H o n g ­
k o n g u , T a jw a n u , F il ip in  i S y ja m u  
c h ę tn ie  ją  za p ła c ą . P a n i W on g  je s t  
b o w ie m  n a jw ię k s z y m  p ira te m  ty c h  
© ko lie-

W  1940 r .  s ły n n y  c h iń s k i p ira t  
W o n g  K u n g k it ,  b . u rz ę d n ik  czang - 
k a is z e k o w s k i, p o ś lu b i! p ię k n ą  i m ło  
d a  Szan . ta n c e rk ę  je d n e g o  z n o c­
n y c h  lo k a l i  K a n to n u . Sześć la t  
g ra s o w a ł W o n g , aż  w  1916 ro k u  po  
w in ę ła  m u  się noga. N a p a d ł n a za ­
k a m u f lo w a n y  o k rę t  w o je n n y , i  zg i­
n a ł w  w a lc e .

Ś m ie rć  W on g a  sta ła  się w ie lk ą  
sensacją . D w ó ch  je g o  g łó w n y c h  po. 
»n o c n ikó w  u z n a ło , że o n i, a  n ;e 
p a n i W on g . są s p a d k o b ie re a r iii p i­
r a c k ie j f i r m y .  P rz y s z l i w ię c  do  
m e j i za p ro p o n o w a li, a b y  się w y ­
n io s ła . Z a s trz e li ła  o b u . A m a to ró w  
do  p ro w a d z e n ia  z p . W o n g  ro z m ó w  
n a  te n  te m a t  n ie  z n a la z ło  się  w ię ­
c e j...

P e w n e g o  d n ia  w  m a rc u  1951 r. 
d w a  k u t r y  to rp e d o w e  . p . W o n g , 
s k ra d z io n e  J a p o ń c z y k o m , z a t r z y ­
m a ły  p o r tu g a ls k i s ta te k  h a n d lo w y  
„ O p o rto ”  o nośnośc i 4 000 D W T ,  
k tó r y  zd ą ża ł do  M a k a o . C a la  za ło ­
ga — 22 osoby —  zo sta ła  ro z s trz e ­
la n a  n a  p o k ła d z ie . P o zo s ta ł p rz y  
ż y c iu  t y lk o  je d e n  m a ry n a rz . W rz u ­
co n y do  m o rz a , r a n n y , u c h w y c ił  
s ię  d e s k i i  t a k  d łu g o  p ły w a ł ,  a ż  go  
u ra to w a ł p o r tu g a ls k i o k r ę t  w o je n ­
n y . P o  k i lk u  d n ia c h  m a r y n a r z  
z m a r ł.

N ie  lic z ą c  s ta re g o  ł  b e zu ży te c z ­
n ego  zd ję c ia  p . W o n g , zro b io n eg o  
je szc ze  w  1939 r . ,  op is j e j  osoby  
p rz e z  teg o ż  m a ry n a rz a  p o zo sta je  
d o tą d  je d y n y m  w ia ry g o d n y m  ź ró d ­
łe m .

W  s ie rp n iu  1954 r .  b iu ro  żeg lug i 
b r y t y js k ie j  o tr z y m a ło  lis t  o  n a s tę ­
p u ją c e j tre ś c i:  „ W a s z  s ta te k , k tó ­
r y  o d p ły w a  25 s ie rp n ia , zos tan ie  
z a a ta k o w a n y . N ie  po m o że  w a m  od ­

ro c ze n ie  re js u . Z a p e w n ic ie  s ta tk o ­
w i b e zp ie cze ń stw o  - w p ła c a ją c  20 
ty s . h o n gk o n g sk ich  d o la r ó w ” . L is t  
z a w ie r a ł w s k a z ó w k ę  có do  sposobu  
u is zcze n ia  k w o ty .

Ż e g lu g a  za p ła c iła . N ie  t y lk o  d la ­
tego , że  w s z y ś lk ie  s ta c jo n u ją c e  w  
t> m  re jo n ie  w o je n n e  o k rę ty  a n r  
g ic ls k ie  b y ły  za a n g a żo w a n e  w  w o j­
n ie  k o re a ń s k ie j, a le  p o n ie w a ż  b y ło  
to  n a jle p s ze  w y jś c ie . R ó w n ie ż  in n e  
żeg lug i p lą cą  p ira to m  re g u la rn ie  
h a ra c z  s ię g a ją c y  w ie lu  m il io n ó w  
d o la ró w  ro c z n ie . L w ią  część tego  
o trz y m u je  p a n i W on g .

PS RAT
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spódnicy
O p o w ia d a ją , że p . W o n g  często  

o d w ie d za  M a k a o , H o n g k o n g , S in ­
g a p u r  i  T o k io , g d z ie  z b ie ra  in f o r ­
m a c je , s p o ty k a  s ię  ze  s w y m i k l ie n ­
ta m i i u p ra w ia  g ry  h a z a rd o w e , je ­
d y n y  je j  n a łó g . W  z w ią z k u  z  ty m ,  
że  m o żn a  ją  s p o tka ć  w  d o m a c h  
g r y , p o lic ja  p o rtu g a ls k a  w y z n a c z y ­
ła  n a g ro d ę  w  w y so k oś c i 10 tys . 
fu n tó w  ża z d ję c ie  p . W o n g . Po  
u p ły w ie  m ie s ią c a  n a c z e ln ik  p o lic j i  
w  M a k a o  o t rz y m a ł p rz e s y łk ę  z 
n a p is e m : „ Z d ję c ia  te m o g ą  p a n a  
za in te re s o w a ć , d o ty c zą  b o w ie m  p . 
W o n g ” .

N a c z e ln ik  z n ie c ie rp liw o ś c ią  ó -  
t w o r z y ł  p rz e s y łk ę  i  w y ją ł  z d ję c ia . 
P>yły to  fo to g ra f ie  p o rą b a n y c h  c ia ł

d w ó ch  lu d z i. K r ó c iu tk a  n o ta tk a  in ­
fo rm o w a ła , że p o jm a n o  ich  w  c h w i 
lii fo to g ra fo w a n ia  p . W ong.

N ie d a w n o  to w a rz y s tw u  że g lug o ­
w e m u  K u a n g s i p ira tk a  za p ro p o ­
n o w a ła  „ o p ie k ę ”  za  sum ę 150 tys . 
d o la ró w  ro c zn ie . T o w a rz y s tw o  od ­
m ó w iło . W k ró tc e  p o te m  n a s tą p iła  
e k s p lo z ja  m in y , k tó ra  u s zk o d z iła  
s ta te k  K u a n g s i. P odczas e k s p lo z ji 
zg in ę ło  17 osób.

W  c ze rw c u  1902 r .  w ic e p re z y d e n t  
F il ip in , P e la es , z a p ro s ił n a  k o la c ję  
do  s w e j p o d m ie js k ie j w i l l i  n a  p e­
r y fe r ia c h  M a n i l i  ponad 200 gości. 
W śró d  n ic h  w y ró ż n ia ła  się  s w y m  
p rz e p y s z n y m  s tro je m  p ew na d a m a , 
i-n n i ~ S enkaku , k tó ra  p ra w ie  c a ły  
w ie c z ó r sp ę d z iła  p rzy  s to lik a c h  
g r y , s ta w ia ją c  b. w y so k o . Z a in ­
t ry g o w a n y  ty m  w ic e p re zy d e n t po ­
w ie d z ia ł:  „ T a k  s p o k o jn ie  i t a k  w y ­
soko m o g ła b y  g ra ć  ty lk o  p . W o n g ” .

—  J e s te m  w ła ś n ie  p . W ong  —  z 
godnością  o d p o w ie d z ia ła  k o b ie ta .  
S e n k a k u , to  m ó j p seudon im .

O b e cn i g rze c zn ie  się ro ze ś m ia li. 
A  za ty d z ie ń  w ic e p re z y d e n t o t r z y ­
m a ł lis t  z M a k a o . „ D z ię k u ję  za m i­
le  spę d zo ny  w ie c z ó r. W on g  —  S e n -

N ie  w ia d o m o  ja k  duża je s t  b a n ­
d a  p . W o n g . J e d n i u w a ż a ją , że l i ­
c zy  t r z y  ty s ią c e , in n i  że  os iem  t y ­
s ięc y  osób p lu s  lic z n i in fo rm a to ­
rz y .  J a p o ń c zy c y  tw ie rd z ą , że  je j  
f lo ta  s k ła d a  się  ze  150 s ta tk ó w  4 
lo d z i.

W  m a ju  1933 r .  J a p o ń czy cy  m ie ­
l i  o trz y m a ć  ce n n ą  in fo rm a c ję  o p . 
W o n g . J e d e n  b o w ie m  z je j  p o m o c­
n ik ó w  u m ó w ił się n a  s p o tk a n ie  z  
p rz e d s ta w ic ie le m  p o lic j i  w  K o b e . 
P r z y b y ł  n a  s p o tk a n ie  ja k  o b iec a ł, 
a le  z  o d rą b a n y m i rę k o m a  i  w y c ię ­
ty m  ję z y k ie m . 2 y ł  jeszcze p rz e z  
k i lk a  ty g o d n i, le cz  n ie  m ó g ł u -  
dziel-ić ż a d n e j in fo rm a c ji.

O p o w ia d a ją , że  p . W ong  w r a z  z 
j e j  n o w y m  m ę ż e m  zw ie d z iła  w  
s ie rp n iu  1963 r .  M o n te  C a r lo , a 
p ó ź n ie j b a w iła  n a  fra n c u s k ie j R i ­
w ie rz e .

(e t)

P IO N O W O : 1 —  a m e ry k a ń s k i p ie  
ś n io rz  lu b  je z io ro  w e  W łoszech , 
2 —  ro ś lin a  lu b  im ię  b ib li jn e , 3 — 
f ra n c u s k a  a k to rk a -  f i lm o w a  o im ię  
n iu  P a sc a l, 4 — n p . S E A T O , 5 —  
w ie ż y c z k a  n a m e czecie , 7 —  s k rz y  
n ia  ż e lb e to w a  do p o d w o d n y c h  p rac  
fu n d a m e n to w y c h , 8 — k r a in a  w  
p d .-za c h . N ie m c ze c h . 9 — n ie b y -  
w .ale p o w o d ze n ie , 10 — w ie ś . -w  
C S R S  z n a n a  z o k u p a c ji h it le r o w ­
s k ie j. 13 — u k o c h a n a  Z eu s a , za ­
m ie n io n a  p rz e z  n ie g o  w  ja łó w k ę ,  
14 — d o m e k  n a  d z ia łc e , 15 — t r z y  
m a d z ie c k o  do  c h rz tu , 16 — f l a ­
m a n d z k a  n a z w a  m ia s ta  -A th  
( = A A T \  17 —  ty c z k a  d u ż y c h  ro z ­
m ia ró w , 19 — im ię  S u m a c , 20 -  
z a p ra w a  n a k ła d a n a  n a  ś c ia n y  i  
s tro p y , 21 — m ą ż  S a w y .

„ F R A N Ç O IS ”  —  S zczecin  
•  *  *

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
pod a d re s e m  r e d a k c ji  w  te rm in ie  
1 4 -d n io w y m  z a d n o ta c ją  n a k o p e r  
cie: k r z y ż ó w k a  n r  35. w ś ró d  C zy ­
te ln ik ó w , k tó r z y  n ad e ś lą  p ra w id ło  
w e  ro z w ią z a n ia , ro z lo s u je m y  n agro  
d y  k s ią ż k o w e .

Odzie mieszkali 
Sybaryci?

R Z Y M . D O  SC często u ż y w a n e  
o k re ś le n ie  „ s y b a ry ta ”  w y w o d z i się  
od k o lo n i i g re c k ie j S y b a ris , p o ło ­
ż o n e j w  p o łu d n io w y c h  W ło sze ch . 
P 2zcd  2,5 ty s . la t  b y ło  to  ponoć  
n a jb o g a ts ze  m ia s to  ś w ia ta  a n ty c z ­
nego.

Z am o żn o ś ć  m ie s zk a ń c ó w  S y b a ris  
b u d z iła  p o w sze chną zaw iść . H yl©  
c n o  c ią g le  n ę k a n e  n a p a d a m i, aż  
w re szc ie  u le g ło  s w y m  sąsiadom  a 
m ia s ta  C ro to n a .

G n u śn e  S y b a ris  zo sta ło  zn iszczo­
ne i  ju ż  ł le ro d o t  z n a la z ł po n im  
t y lk o  n ik le  ś lad y .

H is to ry c y  i  a rc h e o lo g o w ie  a ż  do  
o s ta tn ic h  czasów n ie w ie le  m ie li
0 n im  w ia .dom óści. W  o d k ry c iu  
re s z te k  m ia s ta  po m o g ła  u c zo n y m  
a m e ry k a ń s k im  i  w ło s k im  w s pół­
czesna f iz y k a . S p e c ja ln e  u rzą d ze ­
n ia  za s y g n a liz o w a ły , że pod 3 -m e -  
t ro w ą  w a rs tw ą  z ie m i z n a jd u ją  8ń|

: ) . ' i i

Polscy filateliści
zdobywają medale t
dla Australii

N a  M ię d z y n a ro d o w e j w y s ta w ia  
F ila te lis ty c z n e j w  P a ry ż u , A u s tra ­
l ia  b y ła  re p re z e n to w a n a  p rze z  c z te  
r y  z b io ry  i  to  w y łą c z n ie  P o la k ó w  
—  c z ło n k ó w  „ P o lis h  P h ila te l ic  in  
A u s tra l ia ” . R ó w n ie ż  g e n e ra ln y m  
k o m is a rze m  w y s ta w y  n a  A u s tra l ię  
b y ł P o la k  — Tad e u sz  K u ż m a . P o ­
la c y  z d o b y li d la  A u s t r a l i i  2 m e d a le
1 1 d y p lo m  h o n o ro w y  za nas tępu  
ja c e  z b io ry  zn a c zk ó w : W ie lk a  H ry  
ta n ia  z la t  1840—:1910, W y s p y  N o r ­
fo lk  o ra z  .po lska s e r ia  h is to ry c z n a  
z 1938 r .
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FWî Oli -6*4



S T R O N A  6

W  O IJ W IE  o d b y ły  si-ę m i­
s trzo s tw a  P o ls k i w  g im n a s ty ­
ce. a r ty s ty c z n e j. P ię k n a  i w i­
d o w is k o w a  t a  d y s c y p lin a  m a  
c o ra z  w ię c e j z w o le n n ik ó w .

N a  z d ję c ia :  ć w ic z y  z a w o d ­
n ic z k a  „ W a rs z a w ia n k i”  Z o fia  
R a d z iu k .

C A P

Godz. 10,00 —  sa la  S zko ły
P o d s ta w o w e j n r  2 p rz y  u l. B o­
les ław a  Ś m ia łe go  —  sp o tk a n ia  
o m is trz o s tw o  l ig i  o k rę g o w e j 
w  ko szyków ce  k o b ie t:  M K S  —  
A Z S  W S R . A Z S  K lu b  —  C z a r­
n i, A Z S  P o lite c h n ik a  —  S N  I I .

G odz. 11,00 —  H a la  S po rto ­
w a  —  M E C Z  S IA T K Ó W K I 
M Ę Ż C Z Y Z N  O  M IS T R Z O ­

S TW O  I  L IG I :  P O G O Ń  —  H U ­
R A G A N  W O Ł O M IN .

G odz. 11,15 —  sa la  S z k o ły  n r  
8 p rz y  A l.  P ia s tó w  —  mecz 
s ia tk ó w k i k o b ie t o  m is trz o ­
s tw o  l ig i  m ię d z y o k rę g o w e j 
A Z S  —  B a łty k  K o sza lin .

G odz. 16,00 —  W o je w ó d z k i
O środek P ły w a c k i w  S ta rg a r­
dz ie  —  tró jm e c z  p ły w a c k i:  E m - 
p o r R ostock —  W a rta  P oznań 
— N ep tu n .

Udania są podzielone -  stainka unjrónmana

LAWINA LISTÓW W KONKURSIE 
NA „ZŁOTA DZIESIĄTKI“

P Ł Y N IE  L A W IN A  L IS T Ó W  O D  C Z Y T E L N IK Ó W  W  
O D P O W IE D Z I N A  O G Ł O S Z O N Y  P R Z E Z  „K U R IE R "  
K O N K U R S  N A  10 N A J L E P S Z Y C H  S P O R TO W C Ó W  Z IE ­
M I  S Z C Z E C IŃ S K IE J  W  19 64 R O K U . D O  W C Z O R A J  
O T R Z Y M A L IŚ M Y  J U Ż  K IL K A S E T  G ŁO S O W .

SPORT w TV
T E L E W IZ J A  P O L S K A  

przepr»w adzi dziś dw ie  
transm is je  sportowe. O  Ro­
dzin ie  I I  —  zaw ody w  
gim nastyce akrobatycznej 
£ o godz. 17,45 —  mecz I  

lig i koszyków ki mężczyzn 
A Z S  A W F  —  Lech Po­
znań. (n)

Koszykarze Ogniwa 
bez porażki

D O  Z A K O Ń C Z E N IA  ro z g ry ­
w e k  o  p u c h a r prezesa O ZK osz. 
p ozo s ta ła  jeszcze je d n a  k o le j-  
¡ka. B ez p o ra ż k i je s t zespół 
O G N IW A , k tó r y  po  d o g ry w c e  
p o k o n a ł A Z S  76:72 (64:64). A  
o to  pozosta łe  w y n ik i:  
i  P ogoń  —  P A M  53:40, A Z S  
K lu b  —  A Z S  W S R  116:17, 
jW SR —  P o lite c h n ik a  66:50. 
^A -K LA S A  K O S Z Y K Ó W K I  
M Ę Ż C Z Y Z N
(' S p ó jn ia  —  Pogoń I b  61:40, 
■¡Bakałarz —  M ie szko  62:56, W i­
c h e r  —  Ś w ia to w id  63:43, S p a r- 
¡ta —  O sa d n ik  95:65. (p)

O C Z Y W IŚ C IE , nie m ożem y  
ze zrozum iałych względów  in ­
form ow ać, k tó ra  lista  a k tu a l­
nie objęła  prow adzenie. Jest 
ono zresztą m in im alne , ponie­
w aż C-zyteinicy m ają  podzielo­
ne zdania i  przeciętnie codzie« 
nie na każdą z list pada m niej 
w ięcej ta k a  sama liczba gło­
sów. Np. cała rodzina przysyła  
w jedn ej kopercie pięć lis i; ta  
ta  głosuje na listę n r 1, m ama  
—  na listę n r  2 , a dzieci na  
„dziesiątkę” umieszczoną na l i ­
stach 3, 4 i 5. C iekaw e, k to  w y  
gra ten „rodzinny toto lotek”.

A P E L U J E M Y  do naszych 
C zyte ln ików  o czytelne w ype ł­
n ian ie kuponów . Ze w zględu  
na absolutnie nieczyteln ie  na­
pisane nazwisko i adres, m u ­
sieliśm y k ilk a  takich lis t w rzu  
cić do kosza. A  przypom ina­
m y, że m iędzy tych C zy te ln i­
ków , k tó rzy  oddadzą swoje gło 
sy na zwycięską dziesiątkę, 
rozlosujem y cenne nagrody  
rzeczowe. W  interesie w ięc sa­
mych C zy te ln ików  leży" w yraź  
ne w ypełn ian ie  kuponów.

K U P O N Y  W Y B O R C Z E  za­
m ieścim y jeszcze czterokrotn ie. 
Przypom inam y, że te rm in  ich 
składania u p ły w a  z dniem  27 
grudnia. M ożna je  przesyłać

pod adresem naszej red ak c ji 
(P I. H o łdu  Pruskiego 8 —  z do 
piskiem  „P lebiscyt”) pocztą, 
lu b  wrzucie do je d n e j z dwóch 
skrzynek redakcyjnych na P I. 
H ołdu  Pruskiego —  przed  
d rzw iam i redakeji, lu b  na A l. 
W ojska Polskiego przy  P I. 
P rzy jaźn i. N ie  zw lekajc ie  więc  
—  oczekujem y na Wasze gło­
sy! (am)

Z obrad Plenum WKKFiT

Aby sport szczeciński 
rozwijał się prawidłowa

Z A D A N IA  w  za k re s ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j i  tu r y s ty k i  n a  r o k  13G5, 
z a tw ie rd z e n ie  p la n u  fin an s ow eg o  n a  r o k  1965 o ra z  p la u u  in w e s ty ­
c j i  i  re m o n tó w  n a  r o k  1865 —  fcy ły  te m a ta m i p le n a rn e g o  po­
s ie d ze n ia  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  T u r y s ty ­
k i ,  k tó re  o d b y ło  się  w  p ią te k . , .  ,

W  C Z A S IE  O B R A D  c z ło n e k  P re z y d iu m  W R N , k u r a t o r  m z . Z b ig ­
n ie w  S Z Y R O K I w  im ie n iu  P re z y d iu m  F J N  d o k o n a ł d e k o ra c ji O d ­
z n a k a m i 1000-Jecia k i lk u n a s tu  zas łu żo n yc h  szc zec ińskich  d z ia ła c zy  
s p o rtu  i  tu r y s ty k i .  S a to . C zes ław  B O R E C K I, R o m a n  C Z A P L IŃ ­
S K I K a z im ie rz  E IC H .L E R , K a z im ie r z  H A S K A , T a d e u s z  Ł O N S K I,  
J ó z e f K A M IŃ S K I ,  H e n r y k  K U L l iS ,  J u liu s z  M A R K O W S K I,  T ad e u sz  
M IE C Z K O W S K I,  A lo jz y  P A D E , R o m a n  P O D G Ó R S K I, J a n  T A ­
T A R C Z Y K , M a r ia n  W O C H A N K A , I.e o n  Z G R Y C H . (am )

Sejmik PZPN
w lutym

T R W A J Ą  ju ż  p rz y g o to w a - 
w a n ia  do  ze b rań  w  o k rę go ­
w y c h  zw ią zka ch  p i łk i  nożnej, 
k tó re  poprzedzą  s e jm ik  p iłk a ­
rz y . Z e b ran ie  w  S zczecin ie  od­
będzie  się 24 s ty c z n ia  1965 ro ­
ku .

W piątek było „gładkie“  3;0 -  a dziś?

Czy Pogoń Wykonaj
„plon ItlBksIlBtllKl“ f
I W  piątek s ia tkarze  Pogoni rozegrali k o le jn y  mecz z 

A Z S  L ub lin  o m istrzostwo I  lig i. Jak było  do przew idze­
nia, łatw e zw ycięstwo 3:0 (15:6, 15:4, 15:13) odnieśli szcze­
cinianie. O szczegółach tego spoikania in fo rm o w ał wczo­
ra j „Głos Szczeciński”.

W A R T O  je d y n ie  p rz y p o m - s o w i p rz e c iw n ic y  P og o n i (m o- 
n ieć , że w  m eczu  ty m  k lasę  w a  o ro ze g ra n ych  m eczach na 
d la  sieb ie  s ta n o w ił S ta n is ła w  w ła s n y m  b o is k u ) n ie  re p re z e n - 
C IE N IU C H , k tó re g o  z a g ry w k i to w a li  n a jw y ż s z e j k la s y , a na 
o raz „a to m o w e  śc ięc ia ”  b y ły  ic h  p o ko na n ie  w y s ta rc z y ła  do-
n ie  do p rz y ję c ia  p rzez a kad e ­
m ik ó w . W  o s ta tn ic h  k i lk u  m e ­
czach o b s e rw o w a liś m y  c ie k a -

b ra  fo rm a  je dn e go  z trzech  
„m u s z k ie te ró w ” . W y d a je  się, 

p ok rm an ie  L e g ii,  A Z S
w e  z ja w is k o  w  zespole p o r to w  A W F  czy W a rs z a w ia n k i p o - 
có w : w  sp o tk a n iu  z W a w e le m  trze ba  p e łn e j m o b iliz a c ji ze - 
w  ub. p ią te k  z a w o d n ik ie m  n r  sp o łu  i  w ła ś n ie  na  ta k i mecz 
1 b y ł N 1 Z 1 N K IE W IC Z , D O B R O  oczeku ją  szczecińscy m iło ś n i-
D Z IE J
czach

„b łyszcza ł”  w  m e - 
G ó rn ik ie m  i  W y b rz e -

c y  s ia tk ó w k i.
D Z IŚ  o godz. 11 p o r to w c y  ro

żem, C IE N IU C H  —  z A Z S  ze g ra ją  k o le jn e  sp o tka n ie  
L u b lin .  Czyżby w ię c  t rz e j czo- H U R A G A N E M  W o ło m in . J e ś li 
ło w i s ia tka rze  P ogon i u m ó w ili zw yciężą , w ó w czas „p la n  m a - 
się, k to  m a „ r e j  w o d z ić ”  w  da k s im u m ” , k tó r y  n a k re ś li ł sobie 
n y m  meczu? t re n e r  S z o ło m ic k i (p ięć z w y -

S Z C Z E C IŃ S K IM  k ib ic o m  je s t c ię s tw  w  p ię c iu  m eczach na 
to  w ła ś c iw ie  o bo ję tne , a le  w a r w ła s n y m  b o isku ), zostan ie  w y ­
to  p rzyp om n ie ć , że d o ty c h c z a - k o n a n y  w  s tu  p rocen tach .

—  Czas na  nas. Id z ie m y !  —  m óvń .
K a te d rę  zna  na  pam ięć. K rę c i s ię  po je j  obszer­

n y m  w n ę trz u  ja k  po  w ła s n y m  p o k o ju . W iod ąc  
m n ie  za rę k ę , p o k a z u je  m i w itra ż e , o łta rz e , na ­
g ro b k i,  p ła sko rze źb y , do każdego z o b ie k tó w  w y ­
g łasza ją c  b ły s k a w ic z n ą  p re le k c ję . N ie  t rw a ło  to  
ddugo. „K a te d ra  za liczo na ”  —  m yś lę , g dy  id z ie m y  
na  p rzys tań .

T u  ró w n ie ż  sp raw ność  a u to m a tu . B ile ty ,  z a kup  
czasop ism , w e jś c ie  na  s ta tek. B e r liń c z y k  bez za ­
s ta n o w ie n ia  p ro w a d z i m n ie  do  na jlepszego  m ie j­
sce n a  p o k ła d z ie . M yś lę , i le  ra z y  r o b i ł  ju ż  tę  tu rę ,

G d y  w reszc ie  o d p ły w a m y , n ie  m y ś lę  ju ż  o n i ­
czym . M ia s to  p o w o li usuw a  n a m  s ię  sprzed  oczu, 
ja k b y  odch od z iło  gdzieś w  d a l. S ta teczek  m ia ro w o  
p ru je  wodę. S ta ję  na  d z iob ie . Rzeka ro z le w a  s ię  
szeroko. N a  o bu  b rzegach  ro z k is le  tęg i, k tó re  n ie ­
m a l z le w a ją  s ię  z  w o dą  w  je d n ą  całość. W oda  
i  b rze g i m a ją  k o lo r  b u ry  o p o d k ła d z ie  z g n iłe j z ie ­
le n i.  O k o lic a  je s t doskona le  p łaska . N ic  n ie  na ­
rusza  l in i i  h o ry z o n tu . O g a rn ia  m n ie  sp okó j. S p ra ­
w y  do tą d  d ra żn ią ce  s ta ją  się n iew ażne . W d ych am  
p o w ie trz e . S m a ku ję  je go  w o ń  b ło ta  i  w o d y  p o m ie ­
szaną z w ia tre m . N a g ły  pod m u ch  w ia t ru  p rz y n o s i 
coś sw o jsk ie go . W is ła ! T a k , to  ja k  g d y b y  W is ła . 
R ozg lądam  się w o k o ło , ju ż  w z ro k ie m  re je s t ru ją ­
cym . T a k , to  fa k t :  R en p rz y p o m in a  W is łę . N a w e t 
w  ko lo rze  i  k o n s y s te n c ji w o d y , k tó ra  je s t b ru dn a , 
n ie p rz e jrz y s ta  i  gęsta.

P odobno L o a ra  łudząco  p rz y p o m in a  W is łę . 
T a k  m i m ó w il i  P o lacy , k tó rz y  ją  z n a li. S p e c ja ln ie  
je ź d z i l i n ad  je j  b rzeg i, b y  to  s p ra w d z ić  i  d e le k ­
to w a ć  s ię  s w o ją  n os ta lg ią . Ja k  ty lk o  u s ie d li nad  
L o a rą , za raz p rz y c h o d z ił im  n a  m y ś l w ie rs z  K a ­
sp ro w ic z a  (p is a n y  zresz tą , n ie  nad  V /is łą !) :  „P a ­
m ię ta m  te  p ia s k i n a d  w odą , g ro m n iczne  p a m ię ­
ta m  d z ie ib a n n y  i  poszum  ty c h  fa l  n ie u s ta n n y  co...”  
D a le j n ie  m ogę sobie p rz y p o m n ie ć , choć n ie d a w n o  
re c y to w a ł m i te n  w ie rs z  je d e n  z n ieszczęsnych

its ta te le ssow có w ” , k tó re g o  g ry z ła  tę skn o ta  za k ra ­
je m . O n to  w ła ś n ie  w y g ło s ił t r a k ta t  o L oa rze  i  W i­
ś le , w s k a z u ją c  n a  ic h  p o k re w ie ń s tw a  i  u d z ie la ­
ją c  p ra k ty c z n y c h  ra d  ty p u :  „C hcesz m ie ć  P o lskę  
bez w ch od ze n ia  w  ła p y  k o m u n is tó w , je d ź  nad  
L o a rę ” . N ig d y  n ie  s p ra w d z iła m  na  w ła s n e j skó­
rze  p ra w d z iw o ś c i tego tw ie rd z e n ia , a to  z p ow o ­
d u  b ra k u  środków . L o a ra  to  n a jw ię k s z a  rze ka  
F ra n c ji,  toczy  swe w o dy  d a le k o  od P a ryża , a  po­
c ią g i w  ty m  k ra ju  są kosz tow ne. Z re sz tą  n ie  g ry -

Ewa Berberyusz *) (40)

z ia  m n ie  tęskn o ta  za P o lską , bo n ie  u w a ża ła m  
j e j  za u traco n ą .

T a k  w ię c  n ie  w ie m , co do L o a ry  —  re la to  re -  
fe r ra  —  z  c a ły m  sp oko je m  n a to m ia s t s tw ie rd z ić  
m ogę co do Renu. P cha jąc  s ię  w  górę  b ia ły m  sta­
te c z k ie m  gdzieś w  g łąb  W e s tfa li i,  z d a w a ło  m i się, 
że ja d ę  k u  K a z im ie rzo w i.

—  Podoba c i się Ren? —  B e r liń c z y k  ru c h e m  s tu  
d en eko -m ło dz ie ń czym  o b e jm u je  m n ie  w  pó ł.

—  T a k , p rz y p o m in a  m i W is łę .
—  W is łę ? ! —  ucieszy ł się. —  A  w ię c  m a m y  

w s p ó ln ą  rzekę. Z m ie s z a jm y  ic h  w o d y  ra ze m  i  bę­
dz ie  w sp ó ln a  rzeka !

—  I  z m ie sza jm y  naszą k re w  razem  i  będzie  
w sp ó lne  życie.

B e r liń c z y k  spogląda, na  m n ie  badaw czo  i  śm ie je  
się n e rw ow o .

—  W iesz, ja  m a n i b z ik a  n a  p u n k c ie  t e j  P o lsk i. 
M a m  ta k i p la n :  z g ro m a d z ić  tro c h ę  p ien ię d zy , 
a potem  s tu d io w a ć  w  In s ty tu c ie  S ło w ia ń s k im  
w  G etyndze . Chcę się  n au czyć  ję z y k a , k u ltu r y ,  
p ro b le m a ty k i.  T e ra z  to  ty lk o  ta k i se n ty m e n t bez 
p o d k ła d u  w ie d z y  teo re ty c z n e j. Z d a ję  sobie sp ra w ę , 
że to  może być  n a w e t śmieszne,

—  A le  skądże z n o w u !
Z n ó w  badaw cze spo jrzen ie .
—  S łu c h a j, in n i m a ją  ten d en c ję  do w k ła d a n ia  

w s z y s tk ic h  S ło w ia n  w  je d e n  w orek ...
—  Z auw ażyłam .. T a k  ro b ią  A m e ry k a n ie .
—  N ie  ty lk o . W szyscy lu dz ie  Za cho d u. T y lk o  

n ie  N iem cy. O n i je d n i in d y w id u a liz u ją  S ło w ia n . 
Zw łaszcza  P o lakó w . Może d la tego , że jes teśm y są­
s iadam i. M oże d la tego , że nasza h is to r ia  je s t od  
w ie k ó w  ta k  m ocno sp leciona...

—  B ardzo  m ocno.
—  Co m ówisz?
—  P rz y je d ź  do P o ls k i
•— P ew n ie , że p rz y ja d ę , ty lk o ...

—  Co, t y lk o !  Żadne  ty lk o !  —  z a m y k a m  k w e s tię  
i  p rz y g a rn ia m  się g łę b ie j do B e r liń c z y k a . B e r l iń ­
czyk , k tó r y  je s t znaczn ie  w yższy , zw iesza  g ło w ę  
n ad  m o ją  szy ją . N a s tę p u je  chuH la  c iszy.

—  Co to  za m ias to , ta m  na leux>?
—  D ü sse ldo rf. T a m  p ra cu ję .
—  W  ja k ie j  b ranży?
—  W  p rze m yś le  —  m ó w i k ró tk o .

C . d . n.

• )  P o w ie ś ć , d ru k o w a n a  p rze z  nas w  o d c in k a c h , n -  
k a ż e  się  w k ró tc e  n a k ła d e m  „ K s ią ż k i i  W ie d z y ” .



K ----------------------------------- m r n r n ----------------------- -------------STRONA1

„  ( B io i / i t a n a  "
odżywka wzmacniająca

o przyjemnym smaku 
i  wygodnej formie przyj­

mowania
Zalecana przez lekarzy

^  di a dzieci bez apetytu, 
słabo rozwiniętych,

4  rekonwalescentów, 
osób ciężko pracu­
jących

D o  nab yc ia  w  „D e lik a te s a c h ”  
o ra z  s k l e p a c h  M H D , WSS

i  k io s k a c h  „R u c h ”
P r o d u c e n t :

F a rm a c e u ty c z n a  
S p ó łd z ie ln ia  P ra cy

W arszaw a, A l. Świerczewskiego 81.

Ua r m
3524-K

S Z C Z E C IŃ S K IE
Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E

zaw iadam ia ją , że 

S K L E P  C U K IE R N IC Z Y

CC„Pomorzanka
przyjmuje zamówienia
na Świąteczne pieczywo cukiernicze, 

lody, cocktaile.

Z a m ó w i e n i a  prosim y składać  
w  k a w ia rn i „Pom orzanka”

A l. P iastów  74.
_____________________________  3580-K

Pracownicy p c s iu & w a n i.

K S IĘ G O W E G O  na  s ta n o w is k o  g łów ne g o  
ks ię go w e g o  —  z a tru d n i n a ty c h m ia s t O k rę ­
gow e  P rz e d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  D rz e w ­
nego  w  Szczecinie. W ym ag a ne  w y k s z ta ł­
cen ie  w yższe e kon om iczn e  o ra z  5 - le tn ia  
p ra k ty k a  i  zna jom ość ks ię go w o śc i p rz e ­
m y s ło w e j. W yn a g rod zen ie  3 000 z ł. O fe r ty  
n a le ż y  sk ła da ć  w  d z ia le  k a d r  —  Szczecin, 
u l.  S zym a no w sk ie g o  4a, te le fo n y  360-88, 
360-89, 362-52. 3581- K

P O M O C  d o m o w a d o  5- 
m ie s jęe zne g o  d z ie c k a ,  
p o trz e b n a  o d  za ra z . 3 
M a ja  2 A  m  3, te l. 
443-91. 18998-G
O P IE K U N K A  d o  d w o j­
g a  d z ie c i p o trze b n a  od 
za ra z , u l.  K s. W ito ld a  
IB  m  1 p rz y  Pol» tec h ­
n ic e . 10999-Gt
P O T R Z E B N A  p o m o c do ­
m o w a  doch o d ząc a , Fed- 
c za k a  1/2 m  6.

lM N fl-G
P O M O C  d o m o w a  na sta  
le  p o trz e b n a . M a ło p o l­
ska 53—17, p o  goti z. 1«.

1.10C1-G

;■ Z 'o k o le
M Ł O D Y  m ę żc zy zn a  po ­
s z u k u je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rs k ie g o , te l. 82-73.

10953-G
L O K A L U  n a  c ic h y  p rze  
m y s i ca 351—50 m  k w .,  
w r a z  z  p o k o je m  m iesz  
k a ln y m  p o s zu k u je  rze ­
m ie ś ln ik  p o zn ań sk i, c h ę t  
n.:e d z ie ln ic a  wól! ow a  
G łę b o k ie  — Pogodno . 
W a ru n e k  gaz . O fe r ty :  
B iu r o  O głoszeń , p l. K o l 
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
«49. 10923-G

Globulki

ZAPOBIEGAJĄ
N IE P O Ż Ą D A N E J

C IĄ Ż Y

D o  n a b y c ia  w e  
w s zy s tk ic h  a p te k a c h , 
dirogeitiach, k io s k a c h  
„ R u c h ”  i  sk le p ac h  

„ A rg e d ” ,
C ena 7 z ł, n a  re ­

ce p tę  2.10 z ł.
3523-K

P O M O C  d o m o w a , do­
chodząca d o  d w o jg a  
d zie c i p o trz e b n a , M a l­
c ze w s k ie g o  9 A  m  6.

1'1008-G
O P IE K U N K A  do  d z ie c ­
k a  U  re fe ren c ja tfn a ), po  
trzeb .na n a ty c h m ia s t, 
W a ry ń s k ie g o  34.

10995-G
P O M O C  d o m o w a p o trz e  
bna n a ty c h m ia s t. A l.  
P ia s tó w  3 m  3.

15)996-G
G O S P O S IA  d o  p ro w a ­
d z e n ia  d o m u  pobrz-eluna, 
G u m ie ń c e , u l .  K ró tk a  
10. KW97-G

S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ”  z  ra d ie m , stan  
d o b ry  sp rze d a m , M a ł­
k o w s k ie g o  27—1.

11002- G
A K O R D E O N  „W edUned. 
s te r” , 98 -ba so w y, n o ­
w y  sp rze d a m . S zcze­
c in , Ż w ir k i  i  W ig u r y  
7—5, te L  73-145.

11003- G
T E L E W IZ O R  tainio — 
sp rze d a m . W ia d o m o ś ć : 
Sącze cii n , u l .  N a r u to w i­
cza S—2, te ł. 474-58.

1M 04-G
O K A Z Y J N IE  sp rze d am  
k re d e n s  s to ło w y  w  
id e a ln y m  s ta  n ie . T e l.  
73-465, godz. 10—18.

11005-G
S A M O C H Ó D  osobow y  
„ S k o d a -O c ta v ia ” , sp rze  
d a m , U nid L u b e ls k ie j 9, 
go d z. 10.

11005-G
T E L E W IZ O R  „ W a w e l  
2” , 21 c a li, z  g w a ira n -  
c ją  sp rze d a m , u ł. R e ­
ja  6—4. 13009-G

P O L S K I —  „ I  k o ń  s ię  p o tk n ie ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ A n ia  z 
Z ie lo n e g o  W z g ó rz a ”  g . 15, 18; O P E  
H E T K A  —  „ W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 
16; P L E C IU G A  — „ A w a n tu ra  w  
te a tr z e ”  g . 14, 17.

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ Z d ra d z ie c  
k i  s trz a ł”  g . 14, 16, 18.15, 20.30 — 
ra d ź . — od la t  12; p o n ie d z ia łe k : g. 
10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30; K O S M O S  
( te l .  355-02) —  „ M ”  m o rd e rc a ”  g. 
9. 11.13, 13.30, 16, 18.30, 21 — N R F  — 
od  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  g . 31.15,
13.30, 16, 18.30, 21; C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) —  „ O d w e t  k a p ita n a  L e  
sza”  g . 11.15, 33.30, 16, 18.30, 21 — 
ju g . — 1. 16 — p a n o ra m .;  p o n ie d z ia ­
łe k :  g . 16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) —  „ K o m is a rz ”  g. 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  w l.  — od la t  16 
(n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O ­
N IA  ( te l .  473-01) —  „ O s ta tn i co w ­
b o y ”  g . 15.30, 18 —  U S A  — od la t  
15 — p a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k :  „ R z u t  
k a r r iy ”  g . 10.30, 13, 15.30, 28, 20.30 — 
ra d ź . — od la t  9; P IO N IE R  (te l. 
475-02) —  „ N o rm a n d ia  — N ie m e n ” 
g . 14; „ B łę k it n y  k r z y ż ”  g . 17 —  
„ M a tk a  J o a n n a  od A n io łó w ”  g.
18.30, 20.45 —  p o i. — od  la t  16; po -
n .e d z ia łe k :  „ D w a  p s ia k i” g . 10, 
31; „ M ó j w u ja s z e k ” g . 12, 14.30;
„ B łę k it n y  k r z y ż ”  g . 17.15 —  „ M a t ­
k a  J o a n n a  od A n io łó w ”  g . 18.45, 21
— p o i. — od  la t  16; M U Z A  (P o m o ­
rz a n y )  —  „ M ó j s ta ry ”  g . 16, 38 — 
p o i. —  od  la t  14; M A R S  —  „ G iu ­
seppe w  W a rs z a w ie ”  g . 16, 18.10,
20.30 —  p o i. — od  la t  9 — p an o ­
ra m .;  P R O M IE Ń  —  „ T o p ó r  z 
W a n d s b e c k ”  g . 14:15, 16.15, 18.15,
20.35 —  N R D  — od la t  16; F A L A  — 
„ Z ło to ”  g . 13, 15.10, 17.20, 19.30 — 
p o i. —  Od la t  16; P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y — „ M ó j w u ja s z e k ”  g . 14, .16, 
18 — f r . - w ł .  —  1. 12; E C H O  (K r z e -  
k o w o ) —  „ U lic a  n a d m o rs k a ”  g . 18, 
20 —  ra d ź . —  od  la t  12; Ś W IT  
(S k o lw in )  — „ F o to  H a b e r”  g . 17.30,
19.30 —  f ra n c . —  od  la t  14 — p a ­
n o ra m .;  M E W A  (Ż e le c lio w o ) —  
„ P ię ć  d n i i  p ię ć  n o c y ”  g. 17, 19 — 
N R D  —  od la t  12; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „ P r z e ż y jm y  to  
jeszcze r a z ” g . 15.30 —  p o i. —  od 
la t  9; „ R a c h u n e k  s u m ie n ia ”  g .
17.30, 19.30 —  p o i. —  o d  la t  16; 
P R Z Y  JA  Z N  (D ą b ie )  —  „ L ic z ę  na  
w a s ze  g rz e c h y ”  g . 15, 17, 19 — po i.
— od la t  16 —  p a n o ra m .;  H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ A ta k  w e  m g le ”  g. 
17, 19 —  N R D  — od la t  16 —  p a ­
n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e ) —  „ D ia ­
b e ls k a  p rze p a ś ć ”  g . 15, 17, 19 — 
cze sk i — od  la t  14; i  M A J  (Z y d o w  
ce) —  „ B ia ły  o b ło k ”  — g . 15, 19 —  
cze sk i — od  la t  12; „ K o d y n ”  g . 17; 
M A R Z E N IE  (W ie lg o w o ) —  „ T r z y  
ś w ia ty  G u liw e r a ”  g . 17 —  a n g . —  
od  ła t  12; „ K a n a ł”  g . 19 —  p o L

Przed Ul Zjazdem ZMS

Niedziela pracy społecznej 
Podsumowanie pracy studenckich OHP 
Plenum i spotkanie w KW PZPR

D Z IŚ  ostatnia  niedziela przed  
I I I  Z jazdem  Zw iązku  M łodzie ­
ży Socjalistycznej. W  Szczeci­
nie ogłoszono ją  jak o  dzień 
pracy społecznej młodzieży. 
ZM S -o w c y  z w iększych za k ła ­
dów stanęli na w artach  pro ­
dukcyjnych. Czyny i  zobow ią­
zania podejm owane będą ró w ­
nież w  czasie trw a n ia  Zjazdu.

Szczec ińscy s tu d e n c i z n a n i są z 
g re m ia ln e g o  u d z ia łu  w  a k c j i  
ż n iw n e j i  w y k o p k o w e j.  S tu d e n c ­
k ie  O c h o tn ic ze  H u fc e  P ra c y  n a d a l 
u t rz y m u ją  się w  czo łów ce k r a jo ­
w e j. W c z o ra j w  K lu b ie  „ P in o k io ”  
o d b y ło  s ię  u ro c zy s te  p o d su m o w a­
n ie  te g o ro c zn e j p ra c y  s tu d e n c k ic h  
O H P . N a jle p s z y m i o k a z a l i  się  w  
ty m  ro k u  s tu d e n c i W y żs ze j S zk o ­
ły  R o ln ic z e j. O t r z y m a li  o n i, p rze ­
k a z a n y  p rz e z  P A M  p ro p o rz e c  p rze  
c h o d n i. W y ró ż n ia ją c y  s ię  u c ze s tn i­
cy  i  k o m e n d a n c i h u fc ó w  o trz y m a ­
l i  sze re g  n a g ró d , a  ta k ż e  o d z n a k i  
O H P .

J U T R O  o godz. 11 zb ie ra  się  P le  
D ttm  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  
Z M S . N a  P le n u m  o m ó w io n e  zosta­

ną wyniki pracy przedzjazdowcjL 
Po Plenum — o  godz. 15 sekreta-] 
riat KW ZMS i delegaci na III 
Zjazd ZMS spotkają się z kierow­
nictwem Komitetu .Wojewódzkî , 
go PZPR. (kg)

Rozwidznnle 
k rzyżó w k i n r 32
P O Z IO M O :  1 —  b a tu ta , 3 —  ia r i, 

7 —  k a n to w a n ie , 13 —  in d o s a m e n t, 
14 —  d e to n a to r , 15 —  d o m , 18 —  p e  
l ik a n ,  17 —  K o n , 18 —  K u n e g u n -  
d a , 21, —  t r a t w a ,  22 —  A d e n a u e r ,  
23 —  a r ia .

P IO N O W O :  1 —  b a n d o le t, 2 -»  
A n to n i, 4 —  b o s a k , 5 —  s w a ta n ie , 
6 —  b e to n , 7 —  K ie p u ra , 8 —  a n ­
te n a , 9 — A m o n , 10 — n e rk a , 11 —* 
in d o r , 12 — e d y k t ,  19 —  g w a r , 20 —; 
nada. t”

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  B O G U M IŁ A  
G U S T , P y rz y c e , u l.  1 M a ja  4 m *  
21. R O M A N  S A S IU K , S zczec in , u l j  
B o h . W -w y  55, J A N IN A  D Y D O j  
S zczec in , u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  5 m . e j

D E L F IN  —  „ S p o tk a n ie  z B a r im ”  
g. 30.30, 11.30, 12.30; B A Ł T Y K  —
„ S p ry tn a  m y s z k a ”  g . 10.10; P O L O ­
N IA  —  „S zó s tk a  z d o b y w a  ś w ia t”  
g. 10, l l ;  P IO N IE R  — „ D w a  p s ia k i”  
g. 10, 11, 12, 13; M U Z A  —  „ S k r a ­
d z io n e  p la n y ”  g . 14.45; M A R S  — 
„ C u d o w n a  p o d ró ż”  g . 11, 12; F A -  
I .A  — „ W  p e w n y m  k r ó le s tw ie ”  g. 
12; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ K r ó ­
le s tw o  le n iu c h ó w ”  g . 12, 13; E C H O
— „ N a s z  k o c h a n y  p o tw ó r” g . 16;
Ś W IT  —  „ A lic ja  w  k r a in ie  cza ­
ró w ”  g . 15; M E W A  —  „ N ie z w y k ły  
m ecz”  g . 16; S Z M A R A G D O W E  — 
. .W o jtu ś  i  B a c u ś ”  g . 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  —r „ Ś le p y  p e l ik a n ”  g . 12; 
H U T N IK  — „M a s z e ń k a  i  n ie d ź ­
w ie d ź ”  g . 12, 13; B A J K A  —
„ U c ie c z k a  n a d  m o rz e ”  g. 11; 
i  M A J  — „ P rz y g o d y  n ie d ź w ie d z ia ”  
£• 12.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l.  36
— „ J a m a jk a ”  g . 18—21.

p ita n ”  g . 10; f i lm  „ P ro lo g ”  g . 18, 
20 —  ra d ź . —  od  la t  12 —  p a n o ­
ra m .;  D K K  —  P a r ty z a n tó w  1 —  
K o n c e r t  c h ó ru  P o li te c h n ik i S zcze­
c iń s k ie j i „ S ło w ik ó w ”  g . 16; w ie ­
c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; P IW N IC A  
—  N ie p o d le g ło ś c i 19 — c z y n n y  od 
g . 14; G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  5 —  o p o w ia d a n ie  d la  m ło ­
d z ie ż y  „ J a k  łe w  zo s ta ł k r ó le m  
z w ie rz ą t”  g. 16.30; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  — W o j. P o l. 20 —  w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g . 19; P IN O K IO  —  B o h . 
W -w y  55 —  w ie c z o re k  g . 19; J U ­
N A K  — W o j. P o l. — 186 — b a jk i  
d la  d z ie c i g. 15; T e a t r  P ro p o z y c ji  
„ I f ig e n ia  w  T a u ry d z ie ”  g . 16 — 
w ie c z o re k  ta n e c zn y  g . 18; Ł Ą C Z ­
N O Ś C I —  D w o rc o w a  20 —  d a n ­
sing  g . 19.

m u z e u m
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o ls k ie , rze źb a  p o m o rs k a , re ­
nesansow e s tro je  k s ią ż ą t szczeciń­
sk ic h  g . 10—16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  g ro d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e ­
k le m b u rg ii ,  w y s ta w y  m o rs k ie , a r ­
ch e o lo g ia , p rz y ro d a , z d z ie jó w  k o ­
w a ls tw a  i  m o n e ty  n a P o m o rz u  Z a  
chód n im  g . 10— 36; Z A M E K  —  w y ­
s ta w a  fo to g r a f i i  o  te m a ty c e  g ó r­
s k ie j g . ló — 18; B W A  —  S ta r o m ły ń  
sk a  27 —  „ X X - le c ie  P R L  w  tw ó r ­
czości p la s ty c z n e j” , o tw a rc ie  o g . 
12; Z A M E K  — o tw a rc ie  w y s ta w y  
s z tu k i lu d o w e j i  p la s ty k i a m a to r ­
s k ie j g . 11.

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 —  d a n ­
sing  g . 19; T P P R  —  W o j. P o l. 66 — 
p o ra n e k  d la  m ło d z ie 2 y  „ 3 5 - le tn i ka

Ośrodek Informacji Usługowej
TEŁ. 428-14

z a w ia d a m ia
że na życzenie P T  K lien tó w

ponownie uruchomiono 
p u n k t  p r z y ją ć

E K S P R E S O W E G O  C Z Y S Z C Z E N IA  G A R D E R O B Y  S P Ó Ł D Z IE L N I „B  Ł  Ę  K  I T ”

p rzy  ul. Boh. W arszaw y 30

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io tra  S k a rg i;  I I  K L I N I K A  C H IR .

P o m o rz a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 9— 14 i  od  g . 19—  
7 ra n o ;  P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O  
L O G IC Z N A  —  A L  P ia s tó w  1 —  
g . 9—12.

A P T E K I

N R  8 —  R o o sev e Ita  58 —  t e l.  353-32; 
N R  33 —  p l.  G r u n w a ld z k i  33 —  
te l. 345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  
t e l .  82-41.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  n r  10 ( G l in k i ) ;  n r  12 
(P o d  ju c h y ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W :

N R  4 —  J a r o m ir a  17 —  o d  j?. 10—15 
N R  2 —  Je dnośc i N a ro d o w e j 47 —  
g . 15—20

„ S p o rto w a  n ie d z ie la ” , w ie c z o rn y  
rc-łaks, p ro g ra m  n a  J u tro , m e lo d ią  
n a  D O B R A N O C .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.55 P ro g ra m  d la  u c z n ió w  k la s  IX !  
„ O d p ra w a  p o s łó w  g re c k ic h ” , 10.30 
F i lm  m u z y c z n y  „ M is tr z o w ie  sa lij 
k o n c e r to w e j” , 16.15 „ H a lo  —  tu j 
S zc zec in”  p ro g ra m  p ró b n y , 17 P ro j  
g ra m  f i lm o w y  d la  d z ie c i, 17.25j 
P ro g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ Z o 1 
sia S a m o s ia ” , 17.50 P ro g ra m  f i l ­
m o w y , 18.20 T V  M a g a z y n  W ojsk o -, 
w y . 18.55 M a g a z y n  p o p u la rn o -n a u ­
k o w y  „ E u r e k a ” , 19.25 F ilm  z  s e r i i  
„ G w ia z d y  f i lm u  n ie m e g o ”  —  
„ D z w o n n ik  z N o tre  D a m ę ” , 19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  
T V , 20.30 T e a tr  T V  „ B u rz a ” , 21.55 
W ia d . d z ie ń . T V ,  w ie c z o rn y  re la k s ,  
p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ?  
13R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.20 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
9.30 U n iw e rs y te t  T V ,  10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i od  la t  6, 11 „B ic ie  serea  
za d a rm o ” , 12.20 „ Z  f i lm o w y m i ra  
p o r te ra m i w  d ro d z e ” , 33 „ N ie d z ie l­
n e  ro z m o w y , 33.30 A u d y c ja  d la  w s i,1
14.30 T e le - re k la m a , 14.40 „ T w ie r ­
dza n ad  N e w ą ” , 15.20 „P o c z ta  dla." 
c ie b ie ” , 15.45 F i lm  s e ry jn y  „ H r a ­
b ia  M o n te  C h ris to ” , 16.10 M e c z  p i ł  
k i  rę c z n e j N R D  —  P o ls k a , 17.10 
W ia d o m o ś c i. 17.15 F i lm  s e ry jn y , I I  
część —  „ D z ie w c z y n a  z  d ż u n g l i” ,  
18.05 A u d y c ja  n a u k o w a , 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 S p o rt  
i  m u z y k a , 19.30 K ro n ik a , p rze g lą d  
w y d a rz e ń , 20 S z tu k a  T V ,  21.25 „ S la  
d arn i a fry k a ń s k ic h  z w ie rz ą t” , 21.43 
„S o n e ty  S z e k s p ira ” , 22.10 S p o c i 
i  o s ta tn ie  -w ia do m o ś c i.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zys tk ic h^  
1150 „ M o z a r t  w  P ra d z e ” , 12.49 
T e s t, 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  
la t  8, 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.10 
A u d y c ja  z R o s to c k u , 18.40 T e le - r e ­
k la m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j, 19 „24 g o d z in y  p ó ź n ie j” , 
19.25 P ro g n o za  p o g od y , p rze g lą d  
w y d a rz e ń , 20 D la  m iło ś n ik ó w  sta­
ry c h  f i lm ó w  „ B ia ły  c ień ” , 21.20 
„ C z a rn y  k a n a ł” , 21.40 F e s tiw a l p io^  
s e n k i w  S opocie, 21.50 K ro n ik a .

P R O G R A M  P O L S K I

10.55 P ro g ra m  d n ia , 11 S p ra w o z d a ­
n ie  sp o rto w e , 13.20 P ro g ra m  d n ia , 
13.25 „ A m a to rs k ie  zespo ły  p rze d  
k a m e rą ” . 14.05 T V  k u rs  ro ln ic z y ,  
15 „1000 la t  w  c ią g u  r o k u ” , 15,40 
„ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 17.25 „ Ś w ia t ,  
o b y c z a je  i  p o lity k a ” , 17 P ro g ra m  
Ł a le to w y  „ G r y  d z ie c ię c e ” , 17.30 „ L u  
d z ie  i z d a rz e n ia ”  — re p o r ta ż  f ilm o  
w y , 17.45 S p ra w o z d a n ie  sp o rto w e , 
18.30 „ W e s e le  k u rp io w s k ie ” , 18.55 
„ K w a d ra n s  re c e n z e n ta ” , 19.10 „ C y r  
k o w y  w ó z ”  —  p ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y , 19.50 „ D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 
D z ie n n ik  T V ,  20.30 F i lm  U S A  —  
od  la t  16 „G o d z in a  m a rz e ń ” , 22.05

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

8.35 „ R a d io p ro b le m y ” , 8.50 K o n c e r t  
so lis tó w , 9.20 F e lie to n  l i te r a c k i,  9.30 
R a d io w a  p io s e n k a  m ie s iąc a , 18 
„ D o m , s zk o ła , d z ie c i” , 10.15 P o ls k a  
m u z y k a  ro z ry w k o w a , 10 30 N o w e le  
„ K a n a r e k ”  i  „ O c z e k iw a ń  je ” ,  11 
„ N ie d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ie ” , 11.25 
„R o z m o w a  ze s łu c h a c z a m i” , 11.35 
N o ta tn ik  K u lt u r a ln y  W y b rz e ż a ,  
12.10 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13 „ L u  
d z ie , -wśród k tó ry c h  ż y je m y ” , 13.30 
M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą , 14 
„ P e g a z  o s io d ła n y  s t ro fą ” , 14.30 M e­
lo d ie  7 s to lic , 15 D la  d z ie c i „ K o ń  
t r o ja ń s k i” , 16-02 M o n o lo g  M a lw in y .  
S z c ze p k o w s k ie j, 16.30 K o n c e r t  C ho­
p in o w s k i, 17.05 F e lie to n  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e , 17.15 Ś p ie w a  z e ­
spól P ie ś n i i  T a ń c a  „ W a rs z a w a ” ,  
17.30 „P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo ­
n ie ” , 19 R e w ia  p io se n ek , 19.30 S łu ­
c h o w isk o  „ G w ia z d y  n a n itc e ” , 20.05 
M u z y k a  p o p u la rn a , 20.30 C ie k a w o s t  
k i  m u zy c zn e , 21.30 Z  b o isk  i  stS -j 
d io n ó w , 22.20 N ie d z ie la  w  S zczeci­
n ie , 22.30 M e lo d ie  ro z ry w k o w e  
ta n e c z n e .

‘ W Y D A W C A :-  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru -5k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  450-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . Ć ona p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł ;  ro c zn ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o 40 p ro c . d ro ższa  —  p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ B u c h ” , W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23, t e l .  20-46-38, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zczec. Z a k ł.  G r a f .  P - ł
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W  -K O M IT E C IE  M ie j­
s k im  P ZP R  o :lb y la  się 10 p ią  
te k  m ila  u roczystość za­
ło ż e n ia  p rz y  K M  K o la  T ow a  
rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Szcze­
c ina . A kces  do T o w a rz y ­
s tw a  z g ło s ili w szyscy p ra ­
c o w n ic y  K o m ite tu .

Podczas zebran ia  in a u g u  
ra c y jn e g o  I  se kre ta rz  K M  
P ZP R  —  S ta n is ła w  B A R T  
C Z A K  oraz  se k re ta rz  K M  
P Z P R  —  B o les ła w  K L I M ­
CZYKA o trz y m a li z rą k  
przew odn iczącego  P re z y ­
d iu m  M ie js k ie j R ady N a ro  
d o w e j  —  H e n ry k a  Ż U ­
K O W S K IE G O  p ie rw sze  le ­
g ity m a c je  cz ło nko w sk ie  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
S z c z e ln a .

N a z d ję c iu : m o m e n t w rę  
czania  le g ity m a c ji.  (D y l)  

F o to : S te fan  C ieś lak

Szlaka ludowa 
i amatorska

D Z lS ,  o godz. 11 zo s ta n ie  o tw a r ­
t a  w  sa lach  w y s ta w o w y c h  Z a n ik u  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  w  S zc zec in ie  
W o je w ó d z k a  W y s ta w a  S z tu k i L u ­
d o w e j i T w ó rc zo ś c i P la s ty k ó w  
A m a to ró w .

* W  d n iu  o tw a rc ia  w y s ta w y  o d b ę­
d z ie  się  z ja z d  n a jw y b itn ie js z y c h  
tw ó rc ó w  lu d o w y c h  z w o je w ó d z tw a  
szczec ińskiego  o ra z  s p o tk a n ie  p la - 
s ty k ó w -a m a to r ó w , c z ło n k ó w  K lu ­
b u  P la s ty k ó w  A m a to ró w  i M iło ś ­
n ik ó w  S z tu k i p rz y  W D K  z p rze d ­
s ta w ic ie la m i W y d z ia łu  K u lt u r y  
P re z . W R N , Z M W , W D K , Z P A P  i 
C e p e lii.

W y s ta w a  c z y n n a  b ęd z ie  od dn. 
13.X I I  b r .  do 6.1.65 r .  w  go d zin ac h  
10— 18 co d z ie n n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia ł 
k ó w . ( j)

JUBILEUSZ JMMJEKTU“JJ
W C Z O R A J  w  sali K am era ln e j Zam ku . Książąt Pomorskich  

odbyta się szczególna uroezjstość. Obchodzono X V -!e c ie  ist­
n ien ia i działania  „M iastopro jek tu”  —  b iura  projektowego, 
k tóre  dobrze zasłużyło się Szczecinowi i w ojew ództw u. W e­
dług  projektów , sporządzonych w  pracow niach „M iastopro- 
je k tu ” , w  ciągu 15 la t zbudowano .7,5 m iliona  m etrów  sze­
ściennych pomieszczeń m ieszkalnych, socjalnych, szkolnych 
i  handlowych. P ro jek ty  w ykonane w  latach 195fi— 1964 po­
służyły  do wzniesienia ponad 35 tysięcy izb m ieszkalnych  
i  162 szkół o 1 742 izbach lekcyjnych. 32 nowe szczecińskie 
szkoły zapro jektow ali inżyn ierow ie  „M iastopro jek tu”. Około 
20 procent załogi b iu ra  posiada 15-letoii staż pracy w  tym  
przedsiębiorstwie.

te r ia ió w  B u d o w la n y c h  wręczo-* 
n o : inż. W . R Y B K O W 3 K IE M U . 
J. T O M O W I i  T . O S IE C K IE ­
M U . P onadto  15 p ra c o w n ik o m  
ze s tażem  p ow yże j 15 la t  w rę-, 
czono d y p lo m y  uznania , (w it)

Z  o k a z ji  15-lec ia w  Z a m k u  ot­
w a r to  w y s ta w ę  p ro je k tó w , o b ra z u ­
ją c y c h  d o ro b e k  „ M ią s to p ro je k tu ” . 
A  je s t  się c zy m  c h w a lić . W  ro k u  
1964 d w a j a rc h ite k c i W . F U B M A Ń -  
C Z Y K  i W . J A R Z Y N K A  o ra z  k o n  
s t ru k tu r  in ż . Z . P R Z Y B Y S Z  o t r z y ­
m a li I  n ag ro d ę  w  o g ó ln o p o ls k im  
k o n k u rs ie  S A R P  za ro z w ią z a n ie  
p l. P r z y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j, 
tw ó rc a  „ M is te r”  i „ W ic e m is te r”  
S zc zec ina za  ro k  1961 i 196? je s t  
p ra c o w n ik  te j  in s ty tu c ji .a rc h ite k t  
H . N A R  D Y . w y s o k ą  oceoe M ie j ­
s k ie j  K o m is j i  U rb a n is ty c z n o -A r-

GDYBY WSZYSTKIE DZIECI.
Z  P R A W D Z IW Ą  przyjem nością podkreślam y ten fa k t —  

ostatnie dn i przyniosły nie spotykane dotąd w  naszej akc ji 
G D Y B Y  W S Z Y S T K IE  D Z IE C I... nasilenie w izy t m ałych  
fundato rów  prezentów. Nasz m agazyn znów pełny. Szy­
k u je  się w ięc p iękna gw iazdka d la  małych pacjentów  
Szpitali.

O to  k o le jn a  Haka o fia ro d a w c ó w :
— p. E m ilia  Zaw alińH toa z  u l. 

M a lc ze w s k ie g o  30a,
— G ra ż y n k a  K u b a la  z k la s y  l ía  

s zk o ły  n r  t>3,
— d z ie w c z ę ta  z k la s y  I i  Ib  T e c h  

n ik ú n i H a n d lo w e g o  (g ru p a  Z  MS.),
— H a lin k a  F o lk m a n , E d e k  C e n -  

d ro w s k i, R o m e k  B o r ta c k i i  A n -  
,draej W a lc z a k  z 72 d ru ż y n y  h a r ­
c e rs k ie j,

—  A d a m  K r z y ż a k  z  u l.  Lęszczy ń
skieigo 54,

— R a jm u n d  K a c z m a rc z y k  z uh  
B u c z k a  7,

—  M a c ie k  K o s s a k -C ó rc z e w s k i z 
u l. M a r ia c k ie j 1,

— E s te ra  F i la r  z  u l.  S o p o ck ie j 
13,

— klas a  V r b  z»  s z k o ły  n r  3 p rz y
u l R e jm o n ta ,

— klas a  V lc  s zk o ły  n r  70 p rz y  
u l. M ic k ie w ic z a ,

— k ias a  Ic  s z k o ły  n r  54 p rz y  u l. 
O b r . S ta lin g ra d u ,

— k la s y  I c . i  Ib  s z k o ły  n r  53 p rzy  
u l. B udzysza  W osia ,

— A n d rz e j M a rc in k o w s k i z  u l. 
K o m u n y  P a ry s k ie j 15,

— s io s trz y c z k i Joasia i B e a tk a  
B ro d ź  ia /k ó w tiy  z A l.  W o j . P o ls k ie ­
go 29.

— po  ra z  d ru g i ju ż  K rz y s z to f  T u  
k a n  z u l. N a łk o w s k ie g o  27,

— k las a  IH b  s z k o ły  n r  50 p rz y  
u l.  F e lc za k a ,

k la s a  V I I c  s z k o ły  n r  56 p rz y  u l. 
H . P o bożnego ,

— k ias a  Ib  i i v a  s zk o ły  n r  40 
p rz y  u l. M a r ia c k ie j.

W s z y s tk im  s y m p a ty c z n y m  o - 
f ia ro d a w c o m  p ię k n ie  d z ię k u je ­
m y, p rz y p o m in a ją c  p rz y  o k a z ji,

że nasza a kc ja  n a d a l trw a . D a ­
r y  w  postac i ks iążek, zabaw ek 
i g ie r  p rz y jm u je m y  codzienn ie  
w  godz. 10— 15 w  D zia le  Łącz­
nośc i z C z y te ln ik a m i, p ł. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, I I I  p., pok. 49 
(te l. 450-21).

i s i m s s e s i

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  
H . Ż U K O W S K IE G O  o d b y ło  
się w c zo ra j p o sie d zen ie  P r e ­
z y d iu m  M R N , n a k tó ry m  
p rz y g o to w a n o  m a te r ia ły  na  
n a jb liżs zą  sesję, je szc ze p rzed  
ś w ię ta m i. M a te r ia ły  d o ty c zą  
p la n ó w  b u d że to w y c h  poszcze­
g ó ln y c h  w y d z ia łó w  gospodar­
k i  k o m u n a ln e j n a  r. 1965.

R O Z S T R Z Y G N IE C IE  
K O N K U R S U  „ P O M O R Z E  
Z A C H O D N IE  P IĘ K N E ,  
G O S P O D A R N E ,  
K U L T U R A L N E ”

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  M .  
Ł E M P IC K IG G O  o d b y ło  się  
w c z o ra j w s p ó ln e  p o sie d zen ie  
p rz e d s ta w ic ie li c z ło n k ó w  P re z . 
W R N , W K  F J N  i re ­
dakcja  „G ło s u  .S zczecińskie­
go” . R o z s trz y g n ię to  k o n k u rs  
ro zp is a n y  na X X - le c ie  Z ie m i  
S zc zec iń sk ie j p n . „ P O M O R Z E  
Z A C H O D N IE  f i e k n e , g o s ­
p o d a r n e . K U L T U R A L N E " .  
O d b y ło  się ró w n ie ż  posie-dze 
n ie  s e k r e ta r ia tu  W K  F J N .

N A R A D A  K O M IS J I H A N D L U ,  
P R Z E M Y Ś L U  T E T r v O ! 'T r . ! )
I  R Z E M IO S Ł A  P R E Z . W R N

♦  W C Z O R A J  o b ra d o w 0 ta 
K o m is ja  H a n d lu , P rz e m y s łu  
T e re n o w e g o  i  R ze m io s ła  P re z .

W R N . P o d  p rz e w o d n ic tw e m  
d y r . Z a k ła d  u D o s k o n a le n ia  
Z aw o d o w e g o  M ie c z y s ła w a  K U  
B IC K 1 E G O , p rz y  u d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie li W K P G  i W y ­
d z ia łu  F inansow eg-o , d y s k u to ­
w a n o  p r o je k ty  b u d że tu  i r>la_ 
n u  g ospodarczego  W y d z ia łó w  
P rz e m y s łu  i H a n d lu  P re z . 
W R N  o ra z  p o d le g ły c h  im  
p rze d s ię b io rs tw  i  za k ła d ó w .

E G Z O T Y C Z N Y  G O S C  
W  „ C O N T IN E N T A L U "

♦  O D  w c z o ra j m ie szk a w  ho  
te lu  „ C o n tin e n ta l”  p rz e d s ta w i­
c ie l h in d u s k ie j f i r m y  „ M in -  
w e ll”  p. S h a rm a  C H A T U R -  
B H U .I z B om foa ju . E g zo tyc z­
n y  gość p rz y je c h a ł w  z w ią z k u  
z p rz e w o z a m i p rze z  p o rt  szcze 
cińskii r u d y  z In d i i  d la  n a ­
szych  h u t.

X X -L E C IE  P R L  
W  T W Ó R C Z O Ś C I A R T Y S T Ó W  
S Z C Z E C IŃ S K IC H

D Z IŚ , 13 t>m. O "ndiz. 12 w  
sa lach  B W A , u l. S ta r o m ły ń ­
sk a  27 (g m ac h  M u z e u m  P om o­
rza  Z ac h o d n ieg o ) od-h«»**ie się  
u ro c zy s te  o tw a rc ie  w y s ta w y  
b ę d ą ce j p rze g lą d e m  d o ro b k u  
a r ty s ty c z n e g o  p la s ty k ó w  szcze  
c iń  tkich.

E k s p o z y c ja  szczec ińska » w ią  
za n i  jnst z obchodem . X X - l e -  
c ia  P R L . Z e s ta w  oKe lm u je  90 
p ra c , w  ty m  57 m a la rs tw a . 28 
g r a f ik .  5 rzeźb . W  w y s ta w ie  
b ie rz e  u d z ia ł 38 a r ty s tó w  -  p la  
s ty k ó w .

Z e b ra ł:  (a )

Dziś w DKK

W Z N A W IA M Y
NIEDZIELNE
SPO TK A N IA

D Z lS ,  o  ęo d z in ie  14 w  D o m u  K u l  
t u r y  K o le ja rz a  w z n a w ia m y  „ N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia ” . 200 c h łop c ó w  i 
d z ie w c zą t z T e c h n ik u m  i  Z a s a d n i­
c ze j S z k o ły  O d z ie żo w e j o ra z  L i ­
ce u m  O gó ln o ks zta łc ąc eg o  n r  4 spot 
k a  się n a w s p ó ln e j za b a w ie . Do 
ta ń c a  p rz y g ry w a ć  b ęd z ie  zespół 
m u z y c z n y  „ C O M A -5 ” , a śp iew a ć  
I r k a  B Y C IIO W 1 E C .

M ło d z ie ż  p rz y g o to w a ła  c ie k a w y  
p ro g ra m  a r ty s ty c z n y . Je s t tro ch ę  
ta ń c a , p io se n k i, s a ty ry . S ą d z im y , 
że w s zy s tk im  b ęd z ie  się podobać.

G o ś ćm i „N ie d z ie ln y c h  s p o tk a ń ”  
będą d ziś : D o n iice la  M A Z U R K IE ­
W IC Z , d y re k to r  Z a k ła d ó w  O d z ie ­
ż o w y c h  im . 22 L ip c a , S ta n is ia w  
S T  A C H E L E K , n a c ze ln ik  w y d z ia łu  
s z k o ln ic tw a  ogó ln o ks zta łcą ce g o  w  
K u r a to r iu m  O k rę g u  S zk o ln eg o  i 
T ad e u s z  B Ą C I.E R , d y r e k to r  W o je ­
w ó d zk ie g o  Z a rz ą d u  K in .  (w it )

ledapn zsianiem
W  Z W IĄ Z K U  ze z b liż a ją c y m i sir 

ś w ię ta m i d y re k c ja  o k rę g o w a  Poczt 
i  T e le k o m u n ik a c ji  z a r z ą d z iła  p rz y j  
m o w a n ie  p aczek w  d z is ie js zą  n ie ­
d z ie lę  p rze z  w s zy s tk ie  p la e ó w k  
U rz ę d ó w  T e le k o m u n ik a c y jn y c h  w  
m ieśc ie , ze  służbą o d d a w c zą , w  
godz. 9— 11,. a przez U rz ą d  P o c z to ­
w y  n r  2 w  godz. 9—13.

D Z IŚ ,  w  n ie dz ie lę  w  go d z . 9— 1* 
o d b y w a  s ię  zb ió rk a  u lic z n a  n a  F u r  
du sz  P rz e c iw g ru ź lic z y .

# *  *
K L U B  M P iK  „ R U C H ”  l Po lskie  

T o w a r z y s tw o  S o c jo lo g iczn e  z a p ra ­
s z a ją  w  p o n ie d z ia łe k  o go d z . 19 n r  
o d c zy t d r  R om ana Ł y c z y w lc a  pt. 
„ Z a g a d n ie n ia  ogólne e t y k i  z a w o d t  
w e j” .

*  *  +
W  K L U B IE  P R A C O W N IK Ó W  

N A U K I  I  E K O N O M IS T Ó W  o d b ę­
d z ie  się ju tro , w  p o n ie d z ia łe k  c 
g o d z . 18, zeb ra n ie  n a u k o w e  S e k c ji 
T e o r i i  E k o n . i  S ta ty s ty k i P T E  z 
o d c z y te m  p ro f. d r  S . Z u ra w ic k ie -  
go  p t . „ M e to d y  i te c h n ik i w c  
w s p ółcze sn y ch  n a u k a c h  e k o n o m ic z  
n y c h ” .

» *  •
P IE S  o w c za re k  a lz a c k i k o lo ru  

b rą zo w o -c za rn e g o  p rz y b lą k a t  sie  — 
o d e b ra ć  w  ciągu trze c h  d n i — M a -  

, r ia  M a r ty n o w ic z , u l.  Ś lą s k a  52— 13

c h ito k to n ie z n e j o tr z y m a ł«  ro z w ią ­
z a n ie  u rb a n is ty c z n e  s e k to ra  F -G  w 
śró d m ie ś c iu . A u to ra m i tego  roze 
'w iń za n ia  b y l i  a rc h ite k c i B . S E ­
K U Ł A . T .  O S T R O W S K I i  R . K A R ­
W O W S K A .

N ie m n ie j u zn a n ia  p rz  vs*»orzyła  
„ M ia s to p ro /e k to w i”  z m o d y f ik o w a ­
n a te c h n o lo g ia  n a ceg łę  żerać iską, 
o p ra c o w a n a  p rze z  in ż . J . S Z K L A R  
K U  n rz y  w s p ó łu d z ia le  fac ho w có w  
z  S P B M -1  i p r e fa b r y k o w a n i szk o ­
ła  w ie js k a  p ro ie k tu  in ż . J . P O -  
K R Z Y W N IC K 1 E G O . re a liz o w a n a  w  
D o b re j S zc ze c iń s k ie j. Z e  w zg lę d u  
n a w a lo ry  te c h n ic zn e  i u ż y tk o w e ,  
a p rze d e  w s z y s tk im  n is k a  cenę  
p r o je k t  t e j  s z k o ły  b ęd z ie  s tosow a­
n y  w  mi»* ;sco vo ś c ia ch  w o je w ó d z ­
tw a  szczec ińskiego .

W  uroczys tośc i ach X V - le c ia  
m.. in . u d z ia ł w z ię li:  w ic e o rz e - 
w o dn iczą cv  P re z y d iu m  W R N  
W. $ L Ę D Z IŃ S K I.  d y re k to r  te  eh 
n iczny  Z je d no czen ia  B iu r  P ro ­
je k to w y c h  inż. W . D R Z E W IŃ - 
S K I, w ic e n rz e w o d n 'c z s c y  P re ­
z y d iu m  M R N  E. G A L K A . .

L ic z n ie  p rz y b y li p rz e d s ta w i­
cie le  p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n a w ­
czych, o rg a n iz a c ji spo łecznych, 
za w odow ych  i w y d z ia łó w  b u ­
d o w n ic tw a , u rb a n is ty k i i a rc h i­
te k tu ry  w  P re z y d ia c h  W o je ­
w ó d z k ie j i M ie js k ie j Rad N a ro ­
d o w y c h  z g ł. a rc h ite k te m  w o je ­
w ó d z tw a  p ro f.  R . F A F J U S E M  
(o ie rw szym  d y re k to re m  „M ia -  
s to p ro je k tu ” ). g ł. a rc h te k te m  
m ias ta  p ro f.  M . J A N O W S K IM , 
d y re k to re m  W Z  D B Ó R  L. 
S Z E C H T E R E M , d y re k to re m  
S ZB  I. W O L S K IM , prezesem 
S A R P  a rc h ite k te m  B. S K Ł O ­
D O W S K IM  o ra z  p rze w od n iczą ­
cym  Z O Z ^ P B iP M R  S. D Ł U - 
3 O B O R S K IM  na czele.

Z  o k a z ji X V - le c ia  p rzedsię ­
b io rs tw a  K rz y ż  K a w a le rs k i O r ­
d e ru  O drod ze n ia  P o ls k i o tr z y ­
m a ł a rc h ite k t  W. F U R M A Ń - 
C Z Y K . Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a ­
s łu g i odznaczono M ieczys ła w a  
S Z A Ł A Ń S K IE G O  o raz ' a r ­
c h ite k tó w  J. P O K R Z Y W N IC - 
K IE G O  i H . N A R D E G O . S re b r­
ne K rz y ż e  Z a s łu g i o trz y m a li:  
E. F IO K , H . A R C Z Y Ń Ś K I i 
E. Z IO M K O W S K I. Z ło tą  odzna­
kę  zasłużonego dz ia łacza  Z w ią ż  
ku  Zaw odow ego  P ra c o w n ik ó w  
B u d o w n ic tw a  i  P rz e m y s łu  M a -

Iowy ośrodek 
leczenia chorób 
nowotworowych

W C ZO R A J w  gm achu P S K  
przy  u l. U n it Lubelsk ie j odby­
ło się uroczyste otwarcie Od-' 
.działu R adio terap ii przy Z a k ła ­
dzie Radiologii P A M , na k ió ró  
przybyli: grono profesorski«
Pom orskiej A kad em ii M edycz­
nej z J M  Rektorem  prof. d r A . 
K R E C H O W IE C K iM  i prorekto­
rem  prof. d r K . S T O JA Ł O W *  
S K IM . Obecni b y li także kie-^ 
rów nicy W ydziału  Z d row ia  
P W R N  d r M . M U C H A  i dr W . 
O S IŃ S K I oraz zaproszeni go-i 
ścłe.

Z e b ra  nyc h  p o w ita ł k ie ro w n ik :  
Z a k ła d u  R a d io lo g ii p ro f. ctr Oz. 
M U R C Z Y Ń S K I, k t ó r y  o m ó w ił Hństo 
r lę  p o w ita n ia  n o w e g o  ośrod­
ka  i je g o  zn ac zen ie  d la  
le c ze n ia  ch o ry c h  na n o w o tw o ­
r y  z ło ś liw e . N o w a  p la c ó w k a  w y ­
p e łn iła  d o tk liw ą  lu k ę . S zc zec in  sta  
n o w ił b o w ie m  d o ty ch c zas  b ia łą  p la  
m ę pa „ m a p ie  o n k o lo g ii” w  k r a ju .  
C h o ry c h  z naszego w o je w ó d z tw a  
o d sy łan o  do  G l iw ic  lu b  W ro c ła w ia .-  
a d łu g ie  o c z e k iw a n ia  n a  w o ln a  
m ie j sce n i e j  ed n « k ro tn ie  urn ie  m o ż-  
liw -ia ło  ju ż  c h o ry m  n a  p o w ró t  
do z d ro w ia .

J a k  o b lic zo n o , lic zb a  ch o ry ch ’ 
na n o w o tw o ry  z ło ś liw e  w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczec i ńsiołem  sięga 2 tys . i 
osób. D la  p o w a ż n e j ic h  częśc i j 
o tw a rc ie  o d d z ia łu  ra d io te ra p ii  o  zn a  : 
cza m o żliw o ść  ro zp o czę c ia  le c ze - i 
n ia  w  o kre s ie , w  k tó ry m  ch o ro ­
ba n ie  p o c zy n iła  je szc ze ta k ic h  
p ostępów , k tó r e  p rz e k re ś la ją  n a -  < 
d z ie ję  n a  p o m y ś ln e  w y n ik i  k u -  : 
ra c ji . N o w y  o śro d e k , k tó re g o  k ie  
ró w n ik ie m  je s t d r  m ed. W . LAC-• 
K O R Z Y Ń S K I,  p o w s ta ł d z ię k i w y g o  
»p o d a ro w a n iu  p rze z  P A M  ś ro d k ó w  
f in a n s o w y c h  i o g ro m n e m u  w y  s itk o  
W i ca łego  zespołu  Z a k ła d u  R ad io ­
lo g ii. A b y  je d n a k  o d d a la ł m ó g ł 
w  p e łn i w y k o n y w a ć  s w o je  zada­
n ie , w y m a g a  jeszcze d o in w e s to w a ­
n ia , zw ła szc za  w  d z ie d z in ie  w y  po  
sażen.ia w  n ie z w y k le  k o s zto w ną  a -  
pa.natura m e d y c zn ą . I  w  ty m  w zg ię  
d z ie  n ie zb ę d n e  je s t  za in te re s o w a ­
n ie  i  p om oc s łu ż b y  z d ro w ia .

S k ła d a ją c  z es r o lo w i Z a k ła d u  R a­
d io lo g ii p o d z ię k o w a n ie  za d o ty c h ­
czasow y w y s iłe k  p rz y  o rg a n iz a c ji 
o d d z ia łu . J M  R e k to r  A . K re c h o -  
w ie e k i z a p e w n ił, że  .wład-ze u c z e ln i 
będ ą  sie s ta ra ły  u c z y n ić  w s zys tk o , 
a b y  pom óc m u  w  je g o  p ra c y .

(hs)• • • 1
P O D C Z A S  zw ie d zan ia  now o  

o tw a rte g o  O d d z ia łu  R a d io te ra ­
p ii.  N a  z d ję c iu : sala c h iru rg ic z - i 
na.

Foto: S. C ie ś la *


